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B A R A N O W IC 7 E  -  ul, Szosowa 172 
F R A S Ł A .Y  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
DUP*'S Ł O W IC Z E  — ul. Wiieńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — u!. Zamkowa 80 
C R O D N O  — Plac Batoiego 8 
KA M IEŃ  K O S 2 Y R S K I — Związek Ziemia- 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW lĘ C IA N Y  — u!. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rvnek 19 
S T O Ł P C E  — u!. Piłsudskiego 9 
ST. SW iĘ C lA N Y  — ul. Rynek 28 
ŚW *R  — ui. 3-go Maja 5 
W A R SZ A W A  — Nowy Świat 46—14 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna i  odnoszeniem ao c mc inb z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 groszy, 
Opłata pocztowa oisż ezona ryczałtem.

E e p o s ?  p r e s e r a  h r .  S i i r z y f i s k l e g c ,
Pakt Locarno a Francja i Polska,

Mam zaszczyt złożyć ao rafyf'ka ko-niemieckiej, nasza swoboda 
Wysokiej Izby iraktar gWaracyji.y wenjowar.ia n'e jest

C EN A  OGtO .sZ.EN : Wiers?. milimetrowy jedncszpailowy na stronie 2-ej i 3-ij 30 er 
za tekstem 10 yro»zv' kronika -cldarpowa inb nadesłane 40 er. W n-'~> świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proe, drożel Ogłoszenia cyfiowe i (abelowe o 25 proc. srożej,,

Dziemkarz, który otrzymuje odbit­
kę Pa*a z mową hr. Skrzy i skiego 
jest istotnie w trudnem położeniu. cji

inier- 
SKrepowana

Wszczęre rokowań pogranicznych.

laSoate  t a i e f f l e
gWaracyjny

Wie dobrze, na podstawie powszech- polsko-francuski i traktat arbitrażowy przez żadne inne 'przeszkody, jak P o s tu la ty  nacze ln ika  pow. W iłk o m irs Ę ie ę o .— Je ń c y  Oddani 
Polsce i ns podstawie polsko-niemiecki. .>okumenty po*yż- tylko te, które wynikają dla uszyst- będ^ 23 zobow iązan iem .— Ziem i nie oddam y.

sze stanowią część składową trakta- k.ch państw — członków Ligi Niro- . . . . .
tu lokarneńskiego Briand pizeosta- dów z istnienia paktu Ligi Narortów Wczoraj do pikiety naszej nr. 1 zgłosił się dowócca posterunku
wi&jąc dziś Izbie francuskiej trakiaty i zasad, wyłuszczonych w artykułach -itewskiego, z zapytaniem czy, wydelegowany ze strony polsk.ej i upowa-

U—16.“ ^

nej opmji w 
sugestji samego p, Si rnyń^kiego, że 
hr. Skrzyński jest wielkim człowie­
kiem, że s'ę w czepku urouził, że 
się mu wszystko udaje i t. d. Słv- 
szał także od urzędników mm. spr.
zagranicznych, że minister nie powi
nien mówić rzeczy ciekawych, orygi- n7iasi poddać spór arbitrażów 
nainych, logicznych, jasnych lub wo- gwałcą swoje zobowiązania,

Locarno stwierdził: „Jeś" Polska zos­
tanie zaatakowana (bez prowokacji z 
jej strony) art. 16 pakiu 'daje nam 
prawo ptzyjścia z pomocą naszemu 
sprzymierzeńców, jeśli Niemcy za-

po- 
k óie

Tak też zrozumiał traktaty locar- 
neńskie Chambenam.

Dia Polski jest Locarno między- 
narociowem uznaniem prawa wza­
jemnego Francji i Polski do przyj 
ścia sobie z pomocą w razie nie 

treść zaciągnęły podp.sujęc traktat ,?ibitra- sprowokowanego skądinąd ataku, 
żowy z Poiską i wystąpią z orężem postawieniem loialnem, jasnem sto- 
w ręku, wtedy ma tównież zastosc- sunku Polski do Niemiec na gruncie 
wanie art. ić paktu. Jeśli decyzja przez politykę angielską zrozumianym,

z zapytaniem czy,
żrinny do pertr*ktacyj z Lifwinanr, zastępca starosty na powiat* Wwiń-ko 
Trocki, zgaoza się na rokowania z naczelnikiem powiatu Wiłkomirskiego 
po stronie litewskiej, w sprawie zajścia granicznego. Wiadomość tę z_ 
komunikowano zas,ęocy starosty, p. Łukaszewiczowi, który wyrazi zgodę 
na wszczęcie rokowań z naczelnikiem powiatu Wiłkomirskiego, Szabano- 
wiczem i prosi* o wyznaczenie terminu, w którym te rokowania mogą 
być rozpoczęte.

Dziś rano graniczne władze litewskie oświadczyły, że p. Szabanowicz 
będzie przy pikiecie nn 1 punktualnie o godzinie 12 ej p^p. celem roz­
mówienia się z p. Łukaszewiczem. Przedstawiciel Litwy kowieńskiej Sza- 
banowicz przybył na miejsce w towarzystwie kapitana Jedeniutisa icwuch

i oapył konferencję z p. Łukaszewiczem,

góle inteiesują-ych. Ciekawa 
jest pożąjana w  przemówieniu Doety, 
marzyciela, uczonego, lub kogoś
takiego, ale me jest stosowna dia powzięta ceiem uregulowania jakie- do potrzeb polityki francuskoangiel- lejżenantów, Sviłasa i Wic.unasa
męża stanu. Min.sier, zdaniem tych goś sporu nie zostanie przyjęte przez skiej aopasowym, nasze bezpieczeń- kl9ra trwała 40 minut,
urzędników nie powinien mówić rze- Niemcy i Boiska zostorie zaatakowa- stwo gwarantującym. P- Łukaszewicz wskaż i laczem kowi oow.atu Wiłkomirskiego:
, , u nip—hanaln ,h nr-rprin/nip nnwi- na» 311- ^ 3 *’nea l7 Paktu daje nam Po Locarno żaden mąż stanu an- l-o, że władze no- -kie protesiują prcseciwko zbrojnemu wtargnięciu 
c.y iwe panam) cn, t zeciwnie pow równjeż jnłerwency. ^obec gfclskiego ,.ie może powiedzieć, tż litewskiej straży granicznej ria terytci,um polskie.
nien by s ynką p w zającą rze tego, aczkolwiek uroczyste zooowią nie znaną mu jest polityka zagranicz- -̂o, że jeżeli Litwini roszczą pretensje teryiurjalne ao niektórych
czy ogólnie znane. Coprawda Bis- zanie obu krajów wyklucza ewentu- na Polski, tak jak to bywało da w- odcinków naszego pogranicza, io przecież zawsze mogą się z widzami

wcale alnośc oezpośreamej wojny francus-mafek często potrafi mówić wcale a:nosc oezpośreamej wojny trancus- niej.
ciekawie - ale toż Dył dyp omata o g ez Lo ca rn o  byłoby g o rze j,
przestarzałej już dziś meiodz e. Hr.
Skizjński wypełnia doskonałe ten Niemcy oirzytrują miejsce, miejsce bezstronnie i bez uprzedzeń badanej 
program nowoczesności., Przemówię- ^rezerwowane w myśl an 4 paktu załatwiane będą drażliwe sprawy w 

g , Ligi Narooow dla wielkicli mocarstw myśl sprawiedliwości opartej na pra-
me jego o istny potok wyra. ów, Sp-Zymierzonych. Co znaczy ten tekst wie—jedynej gwarancji pokoju 
fraztsó", wykrzykników pozbawio- tormalny—jest jasne. Co oznacza jego Nie zapominajmy, iż Locarno jest 
nych wszelkiego rzeczowego zna- brzmienie duchowe—jest niewątpliwe, etepem na drodze do urzeczy Wistnie- 
czema Poza tą banalność ą poenwał Wielkim sprzymierzeńcem w duchu ma potrójnego celu. arbńraż, bezpie-
r j3 DarVf , demokracji ookoiu LiS' NafOdótf n,e êst ten’ któ,y czeńit.wo » rozbrojeń,e.

. ’ j  . zwykł mieć tub może łatwo wycza- Mówiąc o paktach locarneńskich
wersaiskitgo, I ancji, Bnanda i C lam- rQwać największą ilość armat i kara- zatrzymałem się nad ich duchową 
berlaina m esci się niewątpliwe u hr. pn,ów maszynowych, najprędzej wy- treścią, nad głębokiem znaczeniem, 
Skrzyńskiego myśl głęboka i twórcza, produkować największą ilość aero- nad wie kami konieczttościami, jakie 
myśi on mai na zbawcza i pełna si- phmów, bumb z gazen. trującym, lecz ie zrodziły, nacł ni, bezpiecztństwami,
łv Aie iak a oapadnać dzienni- wyP‘óbovany w history bojowMk w które zawieiają *) Uważam, sż przez y. Ale jak m ją dnąc a z . yyjg.k.ch haseł demokracji i wol- te umowy interesy nasze bezpośred-
icarz nieszczęśliwy ttości narodów, tych owóch podstaw nie są jasne i niedwuznacznie zawa-

Frazes o .nieznajomości polityki niewzruszonych na kiótych s.ę opie- rowane, wielkie interesy nasztj 
polskiej* jest pochodzenia angielskie- ra Liga Narodów. Po Locarno św'«t łVKi w pi zyszłości są zagwaramowane. 
?>o. Mniejsza o ‘o czy wypadało się n‘e ma się dziel ć aa wrogie obozy. Czy pr. Locarno będzie lep cj? Msmy 

, me d o  winno być zwyciężonych i nadzieję, że bez Locarno byłoby
z nim so luaryzować poiskiemu pre- 5rWycięzców. Zgoda. Ale sprzymie- gorzej To jest pewne. Umowy Lo- 
mjerowi. Zawierał on sąd ujemny rzeńcem wie.kich iaei Ligi Narodów carneńskie są jedynie fo.mułami 
bliskiej naszej przeszłości, ale angiel-
sk rutor tego sądu dziś nepewno 
już wie ao czego aążyła ówczesna po­
lityka polska. Cnciała cna utizvmać 
Lwów i utrzymać Wilno. Dzisiaj ma­
my Lwów « W.rno i dzis aj ten sam 
Anglik, kióry zdamem samego hr. 
Skrzyńskiego jtrż zna doskonale naszą

polskiemi porozumieć poiuoownie, a w drodze pokojowej załatwione być 
mo?ą wszystkie spory, w myśl uchwały Rady Ambasadorów, za pośre­
dnictwem mieszanej komisji polsko-litewskiej. Władze polskie—oświadczył 
dalej p Łukaszewicz—oddawna oczekują zwołania tej komisji.

lll-o, że w marcu r.b. Doaczas identycznego załaigu o las Podgajski, 
naczelnik powiatu \X/iłKomirsktego, osooiście na m.eiscu się przekor a*, że 
las ten należy do Rzeczypospolitej Roiskiej, wobec czego nakazał opu­
szczenie jego pi zez litewską straż graniczną.

IV o, że lokame władze polskie proszą p. Szabanowicza o zakomu­
nikowanie tych postulatów władzom przełożonym litewskim

W  odpowiedzi Szabanowicz oświaoczył, że propozycję powołania 
komisji mieszanej przedłoży do decyzji swe^o ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Jednocześnie zaznaczył, iż n.erua dosta ecznycb pełnomocnictw 
do rokowań z Pojakami, a jedynie chcałby przedstawić postulaty ułożone 
przez zwieizchme władze litewsKie. Mianowicie Lu wini żąjają wydania 
jeńców, utworzenia z lasu Podhajskiego terenu neutralnego, prz/czem 
mają być z niego wycofane poiskie p'acowki policyjne. Litwini zobowią­
zują się nie obsadzać lasu swemi placówkami aż do czasu otrzymania 
odpowiednich instrukcji z ministerswa spraw wewnętrznych w Kownie.

P. Łukaszewic, odrazu na miejscu wyraził wątpliwość, czy podobne 
Po!l‘ żądania mogą być pr/yjęte przez władze noiskie, wszelako ooieca» zako- 

mun.ko.r, ać je wojewodzie wiieńck emu
Dziś wieczorem wojewoda Malinowsk, w odp wiedzi na zapyta ut 

starosiy/ oświadczył, że warunki litewskie są absolutnie nie do przyjęcia.
P. Wojewoda zażnaczył, że w żadnym wypadku nie może dopuścić, 

iżby część terytorium wchodzącego w skład R.eczypospohtej Polski miało 
ovć opuszczone przez władze polskie i srać się terenem neutralnym Co

S e j m  3 § ? z a * Ł -

Losy ustawy o organizacji na- 
czt.nych wl«»dz wojskowych.

WARSZAW A 25. II.{iel. wi.Slowa) 
Sprawa projektu ustawy o organizacji 
naczeinycn wł„dz wojskowych wej­
dzie na Raoę Ministrów przypuszczał- 
nie po powrocie premjera Śkiz\ńskie- 
go z aenewy.

Otrady sekcji kresowej C.T.R.
W'ARSZAW A.25 iiĄtel. wl. Si,owa) 

D/.ś o 10-tej rano w lokalu C T. R. 
rozpoczęły się obrady sekcji kiesowej 
CT.R. Obradom przewodniczył pre­
zes sekcji Eustachy ks. Sapieha. \X’ 
druższem przemówieniu kierownik 
Sekcji p, Kierlicz zdał sprawozdanie 
z dziatalnośc- za tok ubiegły

i? godzinach pc pełudmowych 
minister rolnictwa p. Kicrnik pizyjął 
Eustachego ks. Sapiehę, który z ra­
mienia Sekcji Kresowej Związku Zie- 
it iar. przedstawi ministrowi postulaty 
sekcji. '

Min. Zienuęck! do Łoazi.
' A  25.11.. tel.wł (Słowa)

M n. Z.cmięcKi, w którego ręKach 
SKUpia się cała akcja wa ki z bezro­
bociem, uaaje się w n.edzielę dc Ło- 
dz* gdzie zabawi dc ponied,talku. 
Mimsit. Ziemęcki odbędzie szereg 
koi eiency; z przedstawieielam p-ze- 
mysiu, władz rządowych i samorzą­
dowych oraz przeprowadzi inspekcie 
biur funduszu bezrooocia.

Ulgi dla grupy Harrmana.
WARSZAW A. 25II. (telw l Słowa) 

Do Sejmu wpłynął projekt uslawr 
upoważniający Mm. Skarbu do po­
czynieni? pewnych uig w zakresie 
podaikowym d!a naby wców nuty cyn­
kowej Guicheta na Górnym śbaski 
a mianowicie dia grupy ‘ Hariimana

Delegacja Magistratu Warsza. 
wy u premjera.

nie staje się z dnia na dzień. Dla nas prawnemu, za niemi pójdzie życie.
interpretacja praktjczn.' ducha pa- C :y dućij yujrneński objawi się w 2ag (j0 2atrzymanych funkcjonarjus^y litewskiej straży gramcznej, io mogą 
ragrafu cz waitego me może byc inna czy. ach, p ly jakich wa kach, przy- j-jŷ  Qni wydani władzom litewskim, me inaczej jed nak, j_.k poj warun­

kiem otrzymania od naczeimka powiatu Wiłkomirskiego zabowiązynfa najak współczesna i równorzęona o- jakieh tarciach, przy jakich zmaga 
becność Polski w raazie Ligiwchwi- n.ach Się—trudno przewidzieć- Aie 
I wejścia N emicc. rzeczą męską jest niewzdragać się

N.e pragniemy tam być, aby się przed trudnościami, jeśli raz cei zo- 
opiekować obywatelzmi w innych stał jasno oznaczony. Ut, twi to 
krajach, brać w ria ze ręce r/ądy współpracę tych, którzy go stwo- 
womych miast, alpo starać s.ę o rzyh. 

politykę, zau*ŁŹ>ł chyba, że obecnie njandaty kolonjalne Cncemy tam b}ć, -  -----
Polska chce mieć w Radzie L :gi miej- aby wzmocnić obóz wieizących w *) Te USl̂ py mowy p. ministra zostały 
sce stsłe. Niestety z koiei hr. Skrzyń- Ligę Narodów jako forum, na kto.em * ‘Łl 1LaS 0,1 ',zClone- 
ski nie zna losów świaia i nic wie 
czy to stałe miejsce mieć bęaz.emy,
CZW tpż nie Mamy nadzieję, -ź p. Streseman, W głębi moji go sumienia Dolityczne-

* . .. . , ,, który w tak ciężkich dla siebie wa-
Poprzedziła xopsp wiadomość, ruri acj7 wewnęirznych piacował nad

jakeby p. Sktz>ński miał oświadczyć, polityka porozumienia, dalej zmagać 
że usiapi z urzędu jeżeli Poiska nie się będzie zwycęsko z trudnośnami,

z któiemi liczyć się musi jego poli­
tyka.

Wiemy jaką siną ostoją jest dla

Europejscy mężowie stanu.

otrzyma w dniu 8 marca tego co się 
jej słuszme należy. Pan Skizyński 
nie powtórzył tego w expose? Dla­
czego? — Być może, że należy tę 
zapowiedź wyczytać między linjami 
wszystkich p. premjera 
nad Locarno, być może, 
te zachwyty naiezy rozumieć, że czło­
wiek, który tak wierzy w system mię­
dzynarodowej sprawiedliwości uoso­
bionej w Lidze N.rodów nie będzie 
przecież mógł pozostać na stanowi­
sku, skoro ten system ob"óci się prze­
ciw nam. W  każdym raz'e expose 
p. Skrzyńskiego, zmór jego wykrzy 
kniKów i zachwytów robi

go mogę prosić Wyso«ą Izbę o przy­
jęcie akrów k óie składam do ratyfi­
kacji. D jskoarłemi one nie są, albo­
wiem umowy lokarneńskie są kom­
promisem, musiały być kompiomi- 
sem

Gdybym był pytany, czy jadąc do

piśmie, że podobne napady ze s'rony lnewskiej straży granicznej, na 
przyszłość nie będą już miały miejsca.

Powtórne spotkanie p. Łukaszewicz? z naczelnikiem powiatu Szaba- 
nowrezem z powodu spoźiionej pory, nastąp1 zapewno jutro około godz. 
U  rano.

Dobre wrażenie zdecydowanego wystąpienia.
Zachowanie naczelnika powirtu Wiłkomiersk ego podczas rozmowy 

z p Łukaszewiczem było nadzwyczaj uprzejme. Zn. ć było, że p Szaba- 
ncwicz wykazywał pokaźną dozę oojozni. Zdecydowana postawa nasiej 
policji podczas likwidacji zajścia zrobią wraże ue na Litwinach. Weaług 
wiadomości otrzymanej z tamtej strony granicy, policja litewska nie oka­
zuje wiele ocnoty do akcji zaczepnej. Wszelkie jednak posunięcia uzależ­
nione są od stanowiska rządu Kowieńskiego

\& ARSZAWA. 25.11. {tel. wł.Słowa) 
w  dniu c ^isicjszjm oo premiera 
Skrzyńskiego rr.in. Z.j?.iechowskiegc 
zgłOsna się deiegacja zarządu miasta 
v sprawie wyjednania u min ska.ou 
-i miljonó v pożyczki na rozszerzenie 
rooót oubhcznjch. Zabiegi deie* . -ij 
me odniosły wiek.ego powodzenia.
Dymisja wojewody Moskalew- 

skiego.
W  A RSZAW A 25 U H el. m l Słowa) 

Wojewoda MoskalewsKi podał ssŁ 
do oym.sji ze stanowiska Nadzwy- 
czajnego Komisarza Oszczędnościo­
wego. Dymisję premjer przyjął.

Judżet Mm. Ńeform RoJnych 
w Komisji.

V Ae "ZkW A ,  25..II paf. Sejmowa 
Komisja budżetowa przystąpią do 
K»zpi.rywama budżetu M siwa Reform 
Ro nych, kióry w ooszernym referacie 

Omawiając niechę nie do w adomosc1 to ośwad- przedstawi pos. Kaweck,. Busże1 ten

Prasa niemiecKa o mowie Chamberlaina.
_ ......................  BERLIN. 25!!. P aT.

nas pakt lokarneń^kt w integralnem Locarna stawiłem warunki czy przy wczorajsze oświadczenie lorda Cecila czenie—pisze dzit..n k — musimy jed- na rek 1925 p zeds-awia sie w wy-
zbliżeniu, które spoiło nas jeszcze na podpisywani npizednio prosiłem o Taglicł.e Rundschau nazywa je rów- nakte zaznaczyć, że nie możemy nic datkach w śumie 29.849.o54 a w do-
wysokiej moralnei płaszczyźnie z po obietnice np o mitjsce w Radzie L- pież niejasnem jak i przemówienie zmiemć w n3szycn wczorajszych wy- chodach 0.736.555. Pc referacie ro

której me ukoń-zachw tow ''RfM francusKą z potityką angielską, gi odpowiedziałbym ,nie'. Diaiego, Chamberlaina, wy-łoszone w Br- wodach. Nie ulega wątpliwości, że Niem- rięła się dyskusja
że wł :n:e w Si kiei przenikliwości umysłu bo w chwili kiedy się decyduje wie!- mingham. Wynika z rego tylko to, że cy nie zgodzą się na taką kombinację czonc.

wielkości cnaiakteru dwuch wielkim ki krok poiiiyki zagranicznej Polski, Jord Ceci' również nie jest przeciwny zmieniającą charakter Ligi. Fakt, że
mężów sianu: Brianda i Chamberia- k edy Poiska kieruje swą potityką do rozszerzeniu Rady Ligi w myśi ży- kanclerz bierze udział w  aelegai j* nie ^OSieaze1 e komisji W ojsko 
ina i lfnji jej odwiecznyr-h ideałów poko- czeń francuskich. Wyraził się on mieckiej dowoazi tylko, że Niemcy Wej.

VC iemv, w jakiem zrozumieniu jowych, gdzie idzie ręka w rękę z dość cierpno o krajach, które zapo- ooracują bardzo poważnie sprawy,
położvł poa ?k'ami iokarnen kiemi narodami dobrej woi., w rakiej chwiii wiadały zgóty jak postąpią w tym lub mające być przedmiotem obrad ge*
podpis Mussoimi, wielki realizator, ja słowem Polski me fryintrczę . o- jnnynr wypadku. Uwaga ta odnosi się newskich,
zdumiew jący organizator, bietmc Polski n e sprzedaję. Albo- oczywiście do Niemiec. Przyjmujemy

Znamy wybitnego
meźu 
lat w

i szczęśliwego wiem wiem, że tylko w ten sposób 
stanu Valdervdde, kióry zdo- mogę ws ód mężów dobrej woli 
pakcie runrskim zabezpieczyć przedstawić Polskę taką, jaką ona

Polska i Hiszpanja.
wraź - lie Pe,nN uznania mezaprzecza.ne- jest, mogę zrobić, że jest ona pojętą

i*Khv wypłaszał N rzłowie* kir r g ) 1 P^ywródć jej przedwojenne tak, jaką jest w rzeczywistości, a w . y wyg ]- tic, ki y w sja a o w ja|{0  mięazyna odowe. chwili gjyby wszysikie nasze wysiłki
cecydu,ący sposot wykteśl ze swe- Znamy nareszcie mądrą, przbwi- pokojowe miały zawieść jestem pe- 
go słownika dyplomatycjnego wyrazy dującą, ostrożną umiarkowaną poiity- wien, że aaiem PoLce rzecz najpsw-
non possumus A przecież my Pol- 9̂ P- Benesza, z którym pracowałem niejszą— przekonanych i więrzących

przed i w czasie Locarna, w pełnem aljantów w dobrą wolę i sprawę
zrozumieniu wzajemnych interesów. Polski.ska nie możemy się zgodzić, aby 

Niemcy wchodziły ao Rady Ligi w 
naszej tam nieobecności. Nie. możemy 
Pan Skrzyński tak uzależnia rolę Pol

o wieie łal /iejsze. Niechaj w rozpacz- 
n m, bezsłinym proteście, który ogar-

M ADRYT, 24 II. PAT. Hiszpański zagranicznych H-szprnji wyraził przy- 
minister spiaw zagranicznycn oraz tem posłuwi po^kiemn uczucie syni- 
polski minister pełnomocny odbyli pa:ji, na jikie w pełni zasługuią żą- 
roirnowę na temat marcowych oo- dama Polski co do uczestniczenia w 
rad L,gj Narodów Minister spraw Radzie Ligi.

Ostatnia posługa arcybisfrp. Cieplskowi.
N O W Y  JORK, 25.11. PAT. Wobec wielkiego napływu Polaków, przy- 

jeldżaiących z najdalszych okoHc w  celu oddania ostamlej posługi zmar­
łemu arcybiskupów. Cieplakowi, ciało jego zostało już od poniedziałku

t. j. do

— wytworzyłaby się syiuacja aosoiut
nie anaiogic/.iia do sytuacji po poko- , __________  ,  |  . . .  . .

siei od tych pokojowych, pacyfistycz- ju Brzeskim. Musi wieay runąć rząd nął cały naród po haniebnymi trakta- wystawione w Katedrze św. Patryka, gezie zostanie do piąt u,
nych i przyszłościowych intencji Eu- p. Skrzyńskiego. Dziś premjer Skrzyń- cie Brzeskim, bierze nietylko wiarę, chwili eksportacji n? okręt,
ropy, że zaczynamy wobec mch o- ski f rmuje u nas w.arę w tę że interesów politycznych swego
degrywać tą samą rolę, jaką caepry- pacyfistyczną spraw edhwość haseł państwa goiów jest bronić cały naród,
wało Krolesiwo P o Iskic wobec pausfw iocarneńskich. Polska w to wierzy, lecz także i oiuchę. Bo przecież jeżeli
centralnych w I9i7 i 198 r. W  dniu 
9 lutego i9.8 r. podpisały te psńsrwa 
pokój z Ukramą oddając jej Chełm­
szczyznę. Runął wteay rząd Kucha- 
rzewskiego. Historyk, który stał na

w 19.8 ym r. liczyły się przecież z 
nami Niemcy, to teraz jesteśmy 
czynnikiem, bez współdziałania które­
go nie może się ostać równowaga 
pokojowa Europy. I dlatego z całem 
uznaniem czytalibyśmy słowa p.

aie gdyby została odtrącona od Rady 
Ligi powiększonej o Niemcy — to 
wierzyć przestanie.

Polska p. Kucharzewskiego byra 
niewolnikiem w kajdanach. Na kajda- 

czele tego gabinetu zrozumiał odrazu, nach tych zaw.eszono szyldzik z na-
źe i ramofnska o.jentacja mocarstw pisem «.P?ństwo niepodległe®. Polska bkizyńskiego, gdyby swoją obfitość 
centraliiye.i niweczy zasady i założę- d . Skrzyńskiego test państwem istot- zachwytów nad obecnym stanem po 
ma na n.órych opana byra jego poii- nie wolnem, posiada 30 dyw'zyj pie- lityki europejskiej zaopatrzył w słowa 
yka. Zdj mem naszcm, gdyby istot- choty, 40 pułków kawaierji, odpo- męskie: ,być może po raz ostatni 

-i - Niemcy otrzymały to siałe miej- wiean.ą iiość sił lotniczych i tech- przemawiam tym językiem*, 
sce, a Perska byłaoy spos.ponowana nicznych. Pan Skrzyński ma zadanie Cat.

Delegacja nśemiecka wyjeżdża do Genewy.
EERLIN , 25.11. PAT. Berliner Tageblatt dowiaduje s ir że delegacji 

niemiecka wyjeżdża do Genewy w dniu C msica. W  dniu 7 marca Lutńer 
i Stresemann spotkać się mają z Briandem i Chamberlainem.

Seimowa Komisja Wojskowa przy- 
sląp.ła ao właściwego porząoku dzien­
nego, t. j. do wniosku PPS o zr u 
szer.ie czasu służby wojskowej i o 
umniejszenie kontygentu rekruta, lako 
pierwszy przemaw.oł referent doc 
Zamo.ski (ZLN) zasnaczając, że dzi­
wnie pojmuje Się się u ras du m 
Lccarna, pa ktoiego podstawiezmmei- 
sza s ę w; łącznie budżet M^. Wojsk., 
kiedy sąsiednie Niemcy, które przez 
Locarno są bmdzitj zabezpieczone 
Ulż my zw ększają w {vm samym 
czasie buożet woj^owy o loo m.lj. 
r.ie Ucząc wydaikow n? wojsko, u- 

F^r^ln!e w budżecie niemiec-
Me, Zif.sl;i (Wyzvr )  zgłosił wnio­

sek, aoy przed pn ejśnem do dyskusii 
szczegółowej nac wnioskam^ PPS 
wysłuchać op nji Sztabu Generalnego 
co ao osz zędnosci, jaką dać nu.ze 
słuto SKrccona, możliwości mobili­
zacyjnych i ewentualnej kcniecznosci 
reoiganizacji s ly  zbsojnej.

Ulubiony przez kobiety elegantkiego iwicte K R EM  
SIMON, „Crime Simon''zap'wnia twerzy kobiecej 
doskonałość skóry, sorfiyslosć, rr.iekk iść, aksamit 
ność naskórka i białość cer, izego każda kobieta 
ma prawo oczekiwać od doskonałego hygjenitznojlo 

k r e mu
DO NABYCIA WSZCDZIE 

Krem, puder i mydło Simon 
Creme, poudre & savon Simon

Parfumerie Simon. 59 Fg. Sł.-Martin,Parts

P. de Panafieii.
WARSZAWA, 2311. (PA~) 

pująry ambasador francuski Usię- 
p. dePanateu zostanie przyjęty przez p

Frezy tent? . Rzeczypospolite v p?.
meaziareii arna 1 nrrea na -

m

. . ■ niarca na auajeńcii
pożegnali,ej, na której w ręcz list 
odwpłuifące. Wyjazd am basaSa S  
stąos we wtorek dnia 
gouz. 9 mm. 1C wiecz. 
paryska

2 marca o 
pociągiem
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3 C H A  K R A S O W E
Fo karnawałowa refleksje.

— Korespondencja Słowa —
Wilejka po w. 25 ge lutego 

Wflejka pod koniec Karnawału !co żywem słowem streścił żyde te- 
bawiła się, co się zowie, 6 bm. od- go wielkiego *tęc nmka. 
była się maskarada, przeplatana roz- Kościół był-przepełniony, .szyst- 
nkitościam ale. te była za wesoły kie urzędy i Szkoły stawiły się, aby 
w r  nie u wszystkich gości zostało w wspólnej modlitwie zamcsć niejako 
aa niej miłe wspomnienie... tak to skargę, przed tron Nai wyższego, że 
zaw=zc Dy-a po przesycie w jakim- me pozwolił nam doczekać tej radoS' 
k łwiek fcieruitłcu. Chtatni wtorek nej chwili ujrzenia Go na tronie Ar 
karnawału był przeznaczony dia cybiskup.m w Wilnie, 
szko.nej dziatwy aby i ona wyproś- r - J -
towała swoje przemęczone w ła- G Ł Ę B O K IE ,
wach szkolnych kostki i mięśnie. y.

Więc hasała uszczęśiiwona dziat- — (kw) Zjazd Oaa^niKoyr. w  
wa oa 4 ej do 9 ej pp. a, że było ubiegłą niedzielę 21 om. odoy- się ta 
dużo słodyczy, kióiemi uprzejme pa- zjazd osadników powiatu Dzisien- 
nie ten światek dziecięcy raczyły, skiego. Zjazd rozpoczął się od wy- 
więc pożos^ło wspomnień miłycn słuchania mszy sw. w kościele, j. 1 
moc. C2em wszyscy uczęstnicy '.ach się do

Szkoda wie’ka, że zabawa wspo- gmachu szkoły powszechnej, gdzie 
mniana nie olbyła się w g.mnazjum, oJbywały się do wieczora obrady, w  
zamiast w klubie, wszakże to uo- rezultacie obrad po zai^ie.dzemu 
datnio na młodzież nie może ipadzia- buażetu na rok 1Q26 dokona- 
łać, a me można znowu wymagać no wyborów nowego zarządu, ra 
aby sobie bywalcy klubowi (i to w prezesa powołano p CKta vjana Ja- 
ostatni wtorek) oamówili tych kilku slrzębskego a na vice-prezesa o Ka- 
k-npelek tak kojąco działających... i ro,a Wiśn ewskiego i na członka p. 
dla tego wielkim ołędem jest pozwo- Cnabasińskiego. 
lenie, na urządzanie zab3W dla mło- L ID A "
dzieży w kiuo e. , , . . .

Jednocześnie z nastaniem postu -  (wb> Kontrybucja czy lega- 
następują smutne refleksja. Bo smut- Mzacja? Legalizacja wag jes zec . 
no naprawdę zaczyna się u nas. Od konieczną, tylko że nasze władze mu- 
świąt Bożego Narodzenia, został za* szą wykosziawić każde  ̂ rozporządzę- 
wieszony wykład religji, juk w gim- nie, tak samo z reperacją i legalizacją 
nazjum tak w szkole powszecnnej. wag!
Do przeszłości już naieży, k.edy Sca- W  Lidzie powitał monopol ży- 
nowny Ks. Dziekan, "jednocześnie dowski p. B. 31ocna (majstrs). który 
prefekr Szkół, odprawiał mszę ucz- reperuje wag', ale sam naznacza do- 
niowską w każdą niedz.elę i święto, wolne zupełnie ceny nietytko za na- 
Smutno też oyło w środę popielcową prawę, ile i za legalizację tyęh-że 
w której na nabożeństwie nie było wag. Np. za reperację i legalizację 
młodzieży gimnazjalnej. A przecier to jednej wagi stołowej na 5 kg., jednej 
dzień pokuty. Kw;stja wykładu religj-, wagi purrosiuwej na 2bO Kg. i 14 
jest paiącą. Komitet rodzicielski skła- odważników K&że sobie płacić » z1, 
dający się aż z czterech osób (w omal nie całuowną ich wartość. Po­
tem dwie chore) nie może sonie dać m.jam że p, Błoch nas obdziera, ale 
rady z nawałem pracy, i dlatego nic jakiem prawem legalizuje wagi? Ten 
me robi. Walnego zebrania rodzicie)- nowy podatek ma się p&wiarzać co 
skiego od roku szkolnego .eszcze me 2 Ia4a, po vstał zatem projekt w m ia- 
było. Kontakt domu ze szkoła tak steczkacn ograniczenia ilości wag do 
n eodzowme potrzebny, u nas me minimum, t. j. zaprowadzenia wag 
istnieje. Wielki czas aby ta bolączka spółkowych. Aie wieś stoi wobec te- 
rodziców i cpiekunów została ule- go oroiektu b^z.adną i musi płacić 
czoną. kontrybucję p Błochowi!

Dnia 22 b. m. oabyło się żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. ks Arcy- m  k
biskupa Cieplaka. Ks. dziekan Śniesz-

Reduta a  społeczeństwo S ą d  n a c i  b a n d y t a m i  z  p o d  S i n ^ a w l d .

j Ó Z E  F  B A L C Z U N A S
Długoletni prokurent Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

zmarł w dniu 25 luiego w w.cku lat 6U 
W  zmarłym tracimy dzielnego współpracownika, człowieka o nie­

skazitelnym coai akteize.
Cześć Jego Dam,ęci.

W ileński F ryw a tn y  B a rk  Handlow y.

iiii.. A 1

ieSi . 1
ś. t

JÓ Z EF  BA LC ZU N A S
Prokurent W ileńskiego Prywatnego Banku Handlowego 

imarł w dn.u 25 lutego w wieku lat 60
Najlepszy Kolego, zawsze chętny Doradco i najzacniejszy ciiowićku 

spoczyw j w Bogu po 36 latać! owoon-j pracy!
Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby (Młynowa 19/ w piątek w 

dn 26 Icteyo o ^odz. 5-ej po południu do kościoła po-Bernatdyń&kiego 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę <1d. 27 lu ego o g. 7 m. 30 
rano. poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu po-Bernardyńskim.

> K o l e d z y .

w s m m te m m m ł

W dobie kryzysu gospodarczo- 
finansowego i tak zw przeżycia się 
teatru niezmiernie ważnem zagadnie­
niem jest pomoc społeczeństwa tea­
trowi.

Aczkolwiek -v małych rozmiarach 
pomoc ta w Wilnie, jeżeli chodzi o 
Reauię, został? w miarę skromnych 
możliwoś-i miejscowych udzielona. 
Jak wynika z nadesłanego sprawozda­
nia „Obywatelskiego Komitetu Uru­
chomienia teatru Reduta w Wilnie* 
udział w uruchomieniu naszego tea­
tru wzięły bodaj wszystkie warstwy 
społeczeństwa, co w winiku akrji 
pitnężnej dało 14,318 zł. 5 gr. Roz­
chody zw ązane z samem uruchomie­
niem teatru wyniosły 13,756 zł. 10 gr. 
czyli że. została zeorana kwota, któ-a 
umcMiwiła rozpoczęcie przedstawień.

Należy to zapisać na dobro spo­
łeczeństwa wileńskiego, któ“e zrozu­
miało wartość teatru artystycznego i 
naw azalo z n:m łączność, wyrażającą 
się nierylko vy platonicznym siosuri- 
ku doorych cnęci i syrt.pctji, aie w 
czyn e raalnym pomocy materjainej.

Nie znaczy to jednak, by zadanie 
swe społeczeństwo już spełniło.

Fo tym wstępnym niejako akcie 
społecznym, który umożliw ;ł Otwarcie 
<oram teałru», rozpoczyna się okres 
właściwej pomocy społeczeństwa te­
atrowi.

Dotychczasowa praktyka, w ciągu 
paru ubiegłych miesięcy, pozwala się 
spodziewać, iż społeczeństwo wileń­
s k i nie osłabnie w wysiłku swym, 
zdążającym do stworzenia warunków, 
w których teatr będzie mógł się oprzeć 
na trwałych poastawach tak maierjal- 
nych jak i ciuchowych

Nie przytaczamy tu długiego wy­
wodu ze sprawozdania Komitetu o 
tych trudnościach, jakie musiała Re­
duta pokonać w Wilnie, aby rozpo­
cząć swą pracę ariystyczną Wszyscy 
o tern w.emy z obserwacji działal­
ności Reduty lub od osób bliżej jej 
stojących.

Z radością natomiast podkreślić 
wypada zapowiedź Komitetu, ił sta­
rania jego, dotyczące przekazani* te­
atru na Pohulance przez jego dotych­
czasowych właścicieli na własiość 
miastu Wilnu „odniosły pożądany 
skutek i żywić można nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości gmach teatralny 
na Pohulance obejmie miasto Wilno*. 
Jedynie to racjonalny sposób tecnni- 
cznego Zrtłatw.en.a sprawy gmachu, 
z tern rzecz prosta zastizeżeniem, iż 
miasto w charakterze właściciela tea­
tru na Pohulance zrobi w sorawach 
związanych z posiadaniem tego gma­
chu wszys.ko, co leży w iego mocy, 
aby pracę Reducte ułatwić . umożli­
wić, że odciąży kłopoty admimstra' 
cyjno finansowe przez zniesienie 
wszelkich świadczeń materjalnych na 
rzecz miasta.

Z r5 wną radością naieży powitać 
uchwałę Komitetu, który postanowił 
zorganizować się „jako Kumitet Orga­
nizacyjny Towarzystwa Przyjaciół Re­
duty ■ w porozumieniu z nią zwołać 
zebra.ne organizacyjne Towarzystwa*.

W  Towarzystwie Przyjaciół Redu­
ty' kióre niebawem powstanie, po- 
\ inny się zrzeszyć wszystkie jedno­
stki, rozumiejące rzetelny wysiłek ar­
tystyczny i nieprzeciętne Wolory pra­
cy Reduty oraz zamierzające s.wo- 
tzyć podstawy dla spokojnej i wolnej 
od trosK finansowych pracy zespołu 
tego teatru

A właśnie taka praca, całkowicie 
oddana służbie Sztuce i teatrowi, po­
zwoli utrzymać wysoki poziom do­
tychczasowego repertuaru bez żadnych 
kompromisów ze względami na po­
wodzenie utworu scenicznego, bez 
korrspronrsów z wszelKiego rodzaju 
tandetą repertuarową, choćby pocho­
dzenia polskiego.

Dotychczasowa praca Reduty po-

Wobec spóźnionej pory ogłoszenie 
wyroku sąd odłożył do ania 2Ć gc o 
godzinie 9 rano.

Refleksje.
Namarginesie dzisiejszej rozprawy

Bandyci przyznają się, źe byli członkami P P S —Rewelacyjne zeznania
Świadków.— Wyrok zapadnie dziś.

(Telefonem  od w łasnego korespondenta).
baranowicze 25-go lutego goaz 23-a

W  dniu dzisejszym Sąd Doraźny Tymczasem na jjcc^ -iła policja z Fedorowicz przyznając się do winy
pod pizewodmetwem prezesa nowo- posteruików powiatu.baranov-.ck.ego, 031- 0 wymierzenie kary śmierci. “  
gródzkiego Sądu Okręgowego p. szwadron K.O.P. z Radzi wulmoni 
Gałęziewicza p'zy wspótudrale sę- orai starosłowie onu powiatów pp. 
dziów Murzy-Murztcza i Pawlucia Czarnocki i Kwieciński, 
rozpatrywał sprawę napadu na auto- Pierwszy aresztowany zostarSkry
bus pod Sikawką. Na ławie oskar- cki, k'.ó ego zdraaziła rana; wydał on 
żonych pod silną eskortą zasiedli za- wszystkich wspó ników.Po skonfrom-
kuci w kajdany bandrch Dominik towariu z całą ludnością męską wsi wypada skreślić klika uwag. Przede- 
Fedcrowicz 26 1., Jan Skrycki 21 lat, Kulenie i po aresztowaniu winnych wszystkiem wiec osoby oskarżonych; 
Jan Sawaściuk 20 lat, Konstanty Fe- władze rozpoczęły natychmiastowe dla mniej wtajemniczonych o miej' 
dorowicz 35 lat, M ‘chał Fedorowicz śledztwo. Obecni przy tern byli sta- scowych stosunkach jest rzeczą obO'
27 lal. Czterej z nich to mieszkańcy rosta Kwieciński i podprokurator jętną gdy się powie, że oandyci 
wsi Kulenice Sirrycki zaś pochodzi Czudzinowicz. wszyscy pochodzą z gminy Nie;
ze wsi Hijr.iu. Zeznania aresztowanych były dzwiedzkiei, dla nas jednak, fakt ten*

Oskarżonych bronią z urzędu miej- wprost rewelacyjne, okazało się iż jest nadzwycza, bolesny. Okolice te 
scowi adwokaci pp Legatowicz, Cho stanuwili zgraną bandę, która doko- bowiem, zostały uświęcone ong ś bo- 
micz i Pawłowski. nała wszystkich napadów w ostatnich haterską ooroną przed narzucane™

Oskatża Dodprokurator Chudzie- dwóch latach w tamtej okolicy. gwałtem przez rząd rosyjski, pt„wo- 
wicz, sekretarzował p, Adamowicz. hers/.t bandj' Dominik Fedoro- sław jem. Lała się iam męczeńska

Akt icłKarienia wic? Przyznał si« f,°  udziału w dzie- krew Dolska i khoheka, a dziś na
więciu .upadach, inni również byli *em ży znem podgtebiu chwasty zoro- 

1 lutego Dom ntk Fedorowicz i akm.ami czynnymi w tragedji kreso- dr.tcze wyrosły.
Antoni Szpak dowiedzieli się, że wej trwającej dwa ostatnie lata. Prócz Przyczyn tego znaleźć można wie- 
będzie : jecnai samochodem kupiec tego okazały się, źc około dwudzie- ê> a więc wojna, gmina Nieawiedzka 
leśny z Siniawki wioząc poważnej- stu mieszkańców tych samych wsi leżała przy samym froncie, potem bol- 
szą su.nę pien ędzy, wobec .ego na- brało uuzial w naradach, zn iieziono szewizm zatruwający moralność i 
mówm SKryckiego, Sawaściuka i Kon- nawet u nich szereg przedmiotów szczepiący jad w dusze, wreszcie od 
stantego Fedorowicza, by razem z ziabowanych. Wszysc" zostali are niedawna wpływ agitacji prowadzo- 
nim' poszli na rabunek. Po drodze sztowani i staną przed sądem w try- nej pod płaszczykiem P. P. S  Jakieś 
spotKaii .Wchała Fedorowicza, jadą- bie zwykłym, wobec te^u źe upłynął indywidua objeżdżały naibardziej za 
cego saniami, i grożąc rewolwerami czas wymagań^ prźezusi awę o srd=ch rażone boiszewizmem grnrny, urządza- 
kaz&h mu. jakoby pod przymusem, dorsźnych-= jąc wiecy i przemawiając na nich
w.eźć Karabmy. Po dojściu do szosy , , pn rosyjska, rozdając broszurki i ga-
zatrzymali s'ę w lesie i czekali do Zeznania Świadków. êtę w tymże języku —  zasiewały
ch wili przejazdu przypadkowo ładów- Nadzwyczaj ciekawe b''ły zeznania prawdziwe bolszewicKie nasła a na 
tiej iuimańki, wiozącej kilku pasaże- podkomisarza Dagiisa, kierownika wyjezdriem zakładaiy oddziały P.P.S. 
rów. Napauli na rreb i pciurboweli, ekspozytjry śledczej powiatu bara- Różnie mówią tutaj o celu tej 
źąjająr pieniędzy. W  tej chwili na^- nowickiego. który opowiadał szcze- Pracy; Jedni przypus: czają że sic ją 
;echał autobus Kraszewskiego, z Ją- ^ółowo o całej organizacji dywer- prowaazi w ren sposób za w.eczą
mający z Siniawki do Lachowicz. Ban- ŷjr.ej, działającej pod wpływem boi- poparciem w^aoz naczelnych P.
ayci zatarasowali drogę saniami i SKW ,ck,m. Naprzód zbrodniarze oa- F - s- inni sądzą, ;iź jest to wywro 
rozpoczęli strzelaninę, rezultatem naszyli się bezcreinie j^ko ideowi łowa działalność bez kontroli stron- 
której było zabicie szofera Kobie- komuniści a potem zeszli poprostu nictwa. JednaK fakt pozostanie taktem 
ga i ranienie ciężkie porucznika ua tory bandytyzmu. Najbardziej cha- iP  Przei sądem doraźnym stanęli 
ó!edzińskiego i lżejsze p. Janków- rakterystyczną z pośród wszystkich członkowie zapisani do szeregów 
skiego. Pasażerowie pochowali się w była cziałalność Konstantę; o Fedoro- p- Q ca sami otwarcie stwierdzili. 
óżnych mipjscach a porucznik Sie- W:cZa, ongiś prezesa kprhitetu wios- tfs Niejednokrotnie zwracaliśmy uwa- 

dżiński mająć w ręku Ijińo rewol- kowego, później organizatora bandy ge n? agitację prowadroną przez 
wer makgo kalibru zaczai się od- j jej oo^ódcy do chwili przekazania agentów P. P. e>. po rosyjsku na Po- 
shzciiwać. Dzięki jego zimnej krwi wi? j zy bratu Domimkowi do do- lesiu- Ositrżegaiiśtńy przea jej zgub­
nie tylko wszyscy pasażerowie ocalę- wrocie. tegoż z wojska, nem* następstwami. Dzisiejszy proces
li ile i wytropiono bandę, Porucznik Dominik dobry organizator, do. w całe) grozie potwieroza, że nasz^
Sledziński rabił herszta bandy Szpai- Dr0wadził organizację bandy uo per- obawy były słuszne. P. P. S iaKO 
ka i ranił OomrmkŁ Fedorowicza i ekcji, tak że pod je«o i Szpaka prze- stronnictwo Doliryczne ponosi odpo- 
' wodni ct wem służyła pierwotnie agen- w edzialnusć noralną za azictainość 

Na ^mv5zv na pór banaye. jowj oolszewickiemu Arszynowowi, swych czk nków. P. P. S, po- 
zolegri. Tymc isem jeden a pasaże- jttory przychodził z zakoraunu a po W1,ina zająć iasne stanowisko zarówno 
• ów Pa w leć pobiegł do Siniawki, po zaprzestaniu akcji dywersyjnej Drzez -Względem tych krórych udział w ne- 
drodze zatrzymał ldąc  ̂ drugi samo- Sowiety, działata na własną rękę i cneJ obocie zostaj ^stwierdzony, jak 
chód natychonast zaalarmował po- dia władnej korzyści -i tychr którzy bezkarnie sieją, jcko
sterunelt policyjny. Komendant pos Zeznania lak modkotnisarza Dnidi- agenci P.P.S. miazmaty bolszewizmu
terunku starszy przodownik Hernpei jałc i starszego przodownika kresach Polski. Czekamy,
zabrał sześciu poiicjan.ów i po upły Hempla świadczyły że policia zdoia- Ze smutkiem stwierdzić musimy,
wie dwudziestu minut był v 1
scu 
ruc
mo ciężkiej rany w głowę szedł do można te-ez ufać iż 'z a w a d a  iobie no b9J zie im znaleźć korzenie zła. 
Siniawki, by lówineż zaalarmować rade ze zbroaniarz-mi, z - A
policję. Nadmienić tu nalefcy że po-  ̂ .
ruczmk Śiedziński nie przyjął pro- Zamkmęcie przewodu sadowego. — M B i w r a B a a a
ponownego ąhtomóbhu uważając za Po zakończeniu przewodu sądo- M n i i j r ć r i  wv/r1-»łir«i3rT**
ważniejsze szybkie przybycie oohcji weg0 pomawiał prokurator, żądając 1 ° W  SC ! W y d a W n i C ^ t .
n^nne^c napa u m swoje zd». ™ b *y ls«g o  wymiaru kary oraz ad -  . i v , i ęmik. Wilefakiego T „ „

K f S & T  m . ! ? ? ?  f ™ -  b r o S i r s ^ H ^ i t ó w . '  ydowmk nempel poszedł oiadami ban- y/ ostatniem słowie dwuchtwier- 8Pecja!nie nauce lekarskiej, znajdujemy w
dytów; cztery prowadziłv do wsi Ku- rizlj0 nip«,inKi n^ai *r«cii; ^ nim rzecz 0 pierwszych w wttnle szpuaiach
fenie a ieoen do Hajnina. dSowanh żvda' h £ r ł  , h isto^ iieftudrowanie życia, I SZt 2 J S  Dominik Skiego Towarzystwa Lekarskiego 'ikresioną
      li.H-immipm,wm. PT,LL,P'0'' s’̂ T r!ę- tû z,ê  dv1 dziejów pamiętników Franka piorą prof 
zwala sądzić, ’ż wszelkie, mimocho- ciewski Jsn , V'le,Prezydent tn. W ilna Oku- T-zebmskief? j G fenr menie pamięciowy*:, 
dem wypowiadane obaw/, są płonne Fez Kazimierz, rećaktor, Słav iisski K rimi irzj w‘i a^ iie  N. L.powskia pisze dr. A Wir- 
i nieuzasadnione. Profesor Uniw Ste'dna Batorego w Wilnie! S1'1®8’ n .

w  p  S ł uzewskł Juljan, ^rezes Oyrekcji Ku.cjowej - . rW .‘ E s i  s za luly c" ,K?wfw. r .  wlfeAskleji Sumorokowa Janina, To,weń w? e#  1 wywody dotyczące systemu mo- 
*  Stanisław, Admintórato- Oduz/Wil .W ar-  neternęgo w Rusji Sow.tckiej. W tymi.

W  skład Komitetu whodza M  łan « ^ 'a n k u , Urbanowicz Tadeusz, Człon, feszycie odpowiada p. 0. Stabrowsk. r „  py- 
... ,, sikład Komitetu w.noa .ą pp. Jan Zzr2m Oddz. Wileńs1'. bai ku Zv> Sdó' Zi- tanle clen lest Ro8la !Jest ‘ Mencią §vm,a» 
Klult (p-zewoduiczący) i członków : S  _łas ^ Żyłko A'eksaf.i u- Stnw U r —europejsko azjatycką, jest Eurazja.Stanisł iw. Dyrektor Banku Polsk ego w  nYv:;, y C leKsanQ6r» slow ' Utzędn. « ‘ i * i j v
Wilnie, Dębowski Tadeusz, dr. med., Łoku- w. w W lnie.

Jaka jest duszy ludzkiej 
nieśmiertelność?

P ra ła t Czeczott contra profesor 
Lutosławski.

D w a słowa wstępne osoby trze­
ciej.

Raz w Warszawie gdv wychodzono 
tłumnie z enaehu Muzeum Handlu 1 Prze- 
mysiu po odczycie Przybyszewskiego o lo- 
s-ch duszy ludzkiej ta  «camtym» świede, 
znalazłem się ramię przy ramieniu z pew­
nym moim znajomym który zagadnął mnie 
prosro z mostu teml słowy:

- I cóż pan na to?
Miało znaczyć: ozy ja zgadzam się z 

Przybyszewskim na stopniowe, cosć powolne, 
ustawanie duszy ludzkiej po opuszczeniu 
przez nią zmartwiałej ziemskiej powłoki — 
czy leż me zgadzam się?

-  Co? Ja?
— Tak,— powtórzył mój znajomy. Czy 

podzielasz pan, jasno i dobitnie “formuło­
waną opiuję Drzybyszewskicgo, ie...

— Drr -;i Damę,—p-zerwałem. A skądże 
bym ja— j'a! -mógł zgadzać się lut, kontro- 
wać? Stnchal pan przed chw la Przybyszew - 
skiego. Z jaką mówi; pewnością sitbie, z 
jaką precyzją! Mówił tak, oo on wit < )n 
svie, rozumie pan! A j t — n: w.om J akże 
bym Ja śmiał albo pofai łwać Przybyszew­
skiemu albo mu przeczyć?

To też, zdając na tern miejscu sprawę z 
najświeższego — znaczn.e rozszerzonego — 
u ydama dzieła prof. W. Lutosławskiego 
.Nieśmiertelność Ouszy. wystrzegałem się 
p.lnie wydawania ir merita kry.ycznego 
jądu choćby najoględniejszego. Ograniczy­
łem sie do zaprezentowana ta.kaw m moim 
ezyteinikom 'ego, co, sądz.łem, że najcie­
kawsze jest w s;ąi ce prolssora filozofa, m.a- 
nowicie w jędrnem streszczeniu jego teorji 
peijtdyczne ;o powracania na .'Ie i,ę tych 
•amycb duchów (w ludzkiej postaci), co, jak 
wiadomo, zwie s>ę pa. ngenezą

Prof. Lutosławski, wykładający u nas w 
uniwersytecie metafizykę, filozoiję religji, 
logikę, jest nie.lyiko zdeklarowanym wyznaw­
cą patuge zy lecz i gorliwym jej apostołem 
i propaiza rem. Cóż ja jednak mógłbym na 
to porad/,ić? Nie dotrzymam kroku prof. Lu­
tosławski cm ni stanąwszy z nim do dysouiy.

Owóż, gdy tak zawsze na mnie łaskawy 
czcigodny ksiądz prałat Witold Czeczott, 
nadesłał na moje ręce (jako żein w «Słowie» 
sprawę palingenezy poruszył) wcale obszer­
ną i wyczerpującą reptfację teorji i twier­
dzeń prof/ Lutosławskiego, ucieszyłem się 
serdecznie, ie ktoś nizerie kompetentny 
śmiało stanie mu przed ficxj dowiedzie — 
ie niema racji!.

Tnm zaś potrzebniejsze jest wykazanie 
bezpodstawności hipotezy me afizycznej prof. 
Lutosławskiego, ponieważ nie przestaje ort 
tej hipotezy powabną efektownośmą oddzia­
ływać na prawo i na lewo, osobliwie na 
młode umysły.

Teraz zaś, sahati animam meam l od- 
•iępuję głosu szanownemu oponen»owr Drof. 
Lutosławskiemu. C i J

I.
Kajoiicka wiara wyraźnie nas uczy, 

ie los duszy do śmierci rozstrzyga 
się natychmiast na sądzie szczegółom 
wym, po sądzie zaś ostatecznym, po 
zmartwychwstaniu wszystkich ludzi, 
wyrok ten zatwierdzony zostanie ! co 
do ciał, które odtąd wezmą udział w 
wieczystem szczęściu lub potępieniu 
dusz. W  międzyczasie dusze ludzi, 
aczkolwiek zmarłych w łasce Bożej 
(to jest bez grzechu śmiertelnego), 
lecz które niezupełnie odpokutowały 
?a winy Dopełnione, będą pokutę od­
bywać w czyścu, zanim dostaną się 
do nieba. Wszystko to są dogmaty 
wiary, a zarazem eiementaiiie ptawd/, 
których s:ę katolickie dziecko uczy z

katechizmu. Również jest prawdą do- 
gmałyczną, że dusza, która w chwili 
śmierci opuszcza ciało, kiedyś przed 
końcem świata na nowo je ożywi i 
cały człowiek zmartwychwstały stanie 
na sąd ostateczny.

Byli jednak i są 'ludzie, których 
prawda objawiona nie zadawalnia. 
Uważaią on., że byłoby lepiej i spra­
wiedliwi, gdyoy aane było człowie­
kowi odbywać pokułę nie w czyścu, 
ale na tej samej zierttt na której już 
żył, i w tym celu wymvślili sobie 
teoLję reinkarnacji (palingenezy) to 
jest nowego wcielen.a się, a nawet 
całego szeregu wcielań duszy w co­
raz nowe ciała, aoy przez to dosko­
naląc się odbywały niejako nowicjat 
nieba, 2 e taka myśl przyjść mogła do 
głowy, mc dziwnego, wszak Krainy 
fantazji bezbrzeżne są krańce, a gru­
ba metampsychoza pogańskich ludów 
mogła im dać do tego puchop. Tru­
dniej jednak sobie przedstawić jak 
ludzie wykształceni, t.j. przyzwycza- 
ieni do logicznego myślenia mogli 
uw.erzyć sami i głosić światu teorję, 
zostającą w taK rażącej sprzeczności 
z logiką i z wiarą!

Z wiatą nie wiele się liczą poeci, 
filozofow.e • ludzie nauki, którzy nie­
stety zwykli stawić ją, jako świat o- 
drębny niezależny od wiary, a nawet 
przeciwny wierze. Ale Drzecie nauka 
prawdziwa opierać się musi albo na 
faktach doświaaczalnych, albo na wy­
ciągniętych z nich wnioskach, na ro­
zumowaniu, a zatem na logice. Przy­
patrzmy się w ęc, co mówi logika o 
reinkarnacji.

II.
Żeby rozpocząć nowe życie ausza 

potrzebuje nowego ciała; skąd ona 
takowe weźmie? To pierwsza tru­
dność do rozwiązania. Profesor Lu­
tosławski z którym przed kilkunastu 
laty o tern rozmawiałem, rozwiązał ją. 
a raczej rozciął ten węzeł gordyjski, 
mówiąc, że dusza sama some stwo­
rzy nowe cuło. Czy można to na­
zwać dowodem lub argumentem nau­
kowym? Wszelki akt twórczy w świę­
cie fizycznym jest wyłącznie przywi­
lejem samego Bogs; na jakiej zasa­
dzie można utrzymywać, że Pan Bóg 
każdą duszę do śmieici obdarzy tym 
przy wilejem? Me jest to wcaie ani 
ścisłe, ani naukowe rozumowanie, 
aie proste przypuszczenie, rusztowa­
nie, ootrzebiie do podtrzymania teo­
rji, aie samo pozbawione fundamentu, 
i jako takie dające się cdrazu obalić 
według znanego prawidła ,quod gra­
tis asseritur, gratis negari poiest". 
(Zdanie pozbawione dowoaów, bez 
aowodow obalone być może).

Przeskoczmy jeanak tę pierwszą 
ptzeszkodę i przeestawny sobie, że 
oto ta dusza w nowem ciele zjawia 
się na ssiecie. W  jakim celu nastą­
piła t£ reinkarnacja?--Ażeby pokuto wać 
za winy przeszłego swego życia, a 
zarazem coraz bardziej się udosko­
nalać, odpowiadają nam zwolennicy 
palingenezy. D.a tego potrzeba, żeby 
miała świadomość win popełnionych' 
a korzystając z doświadczen.a. i bę­
dąc przekonaną o Koniecznością ekspi- 
jacji, gotowa była cierp.eć. Czy do­
świadczenie stwuedziło choć jeden 
fakt tego rodzaju? Czy choć jeden

człowiek czuje się takim sobowtćrem 
samego siebie? Bynajmn'ej, więc i cel 
tej rzekomej reinkarnacji upada. W, 
najlepszym razie będzie to hipoteza, 
do rzeczywistego tycia zastosować 
się nie dająca, jakaś poetyczna 
mrzonka

Byłoby to jeszcze pól biedy, gdy­
by pod tą, na pożór niewinną zabaw­
ką, nie kryło się Dardzo niebezpieczne 
dla duszy bałamuctwo. W  czyścu 
grzesznicy cmrpią męki wprawdzie 
doczesne, me wiełkie, a człowiek 
p-zed cierpieniem zamyka ociy i my­
śleć o 1'ie.m nie chce, tak jak oopę- 
dza myśl o śmierci, choć wie że ona 
nastąp ć musi, Czy powtórne życie 
duszy będzie ekwiwalentem cierpienia 
czyścow ego dla wszystkich ludzi? I 
tutaj doświadczenie temu przeczy; na 
każdym bowiem kroku spotykamy 
lUdzi, których całe życie zdaje się 
być je dnem pasmem bied i nieszczęść, 
kaiek i termalnychła^arzów, a którzy 
jednak tego życia tak uoorczywie się 
tizymaią, choc.aż o jeden dzień 
przedłużyć pragną; widocznie więc 
tycie uważają za dobro. Ten pogłąd 
zwłaszcza spotykamy u n iedowiarków, 
którzy w przyszłe życie nie wierzą, 
a zatem i piekła się nie obawiają, 
a jednak woią cierpieć niż ząpadać w ni­
cość Dla tych ludzi reinkarnacja nie 
będzie surogatem czysca,?!enowicjatem 
nieba, w którym dusza rozwijając coraz 
bardziej zakres swoich pojęć i poglądów, 
a obok tego doskonaląc się imcrainie, 
bęuzie doznawała zadowolenia, jakie 
daje prawdziwy i wszechstronny po­
stęp. Zamiast więc sprawiedliwie za­
służonej Kary człowiek oędzie się cie­

szył ciągłym przedsmakiem szczęścia, 
w jakiekolwiek postaci one jego o- 
czom się przedstawi. Łatwo poznać 
czy taka teorja zachęci i skłoni człO' 
wieka do pracy nad sobą, do pano­
wania nad namiętnościami, jednym 
słowem ao ooskonaienia się, kiedy 
cały ten proces będzie sie odbywa* ' 
nieświadomie, niejako automatycznie, 
droga ewolucji?

Taką jest teorja reinkarnacji wo­
bec logiki u bezwyznaniowców, ża­
den jednak szczery i konsekwentny 
katolik Drz 'jąć jej nie może, bo 5tę 
ona w zupełnej sprzeczności z dog­
matami wiary, któreśmy na ooczątiTu 
tej rozprawki wyłożyć się siaraii, Ti 
dodamy tylko, że konsekwentnie pro 
wadzić ona musi do negacji piekła, 
jeśli reinkarnacja ma być udziałem 
wszystkicn ludzi d o  śmierci, a nie 
mamy racji wątpić o tern, dopóki 
zwolennicy palingenezy (widocznie 
lepiej od na3 wtajemniczeni w to, co 
sie na tamtym świeede dzieje), nir o 
tem nie mówią, W  rezultacie pobu­
dzać o la będzie do popuszczania cugli 
wszystkim zachciankom i namiętnoś­
ciom, a wiemy, jak do tego skłonną 
jest zepsuta już naiura luazka, kieay 
nawet w srzących katolików perspek­
tywa mąk weczystych nie zawsze 
nad brzegiem przepaści zatrzymuje Z 
tego punktu widzenia rozpuwszecn- 
nianie teorji Daiingenezy będzie narko­
tyzowaniem sumień i znieprawianiem 
ludzkości. Czy może tej dest^ukryj- 
nej roboty podjąć się poważny my* 
śiiciel, Polak—patryota i uświadomio­
ny katolik?!., A jednak podjął się te-
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K U R J E R  G O S P O D A R C Z Y
z i e k  w s c h o d n i c h

K R O N I K  A
Jak wygląda przemysł 
naszego Województwa 
o porównaniu z ro­

li *m 1924.
Ogólny kryzys gospodarczy, rzecz 

trozumicła, spowodował znaczne 
zmniejszenie się wytwórczość oraz 
likwiaację zakładów wszystkich nie­
mal grup przemysłowych.

Województwo Wileńskie nie nale­
żące  ao uprzemysłowionych straty wy­
wołane tym stanem rzeczy odczuło 
dotkliwie, jednak stan ten nie przeu- 
stawa się katastrofalnie czeg* dowo­

d e m  jest garść cyfr zaciągniętych z 
urzędowego zestawienia stanu po­
szczególnych dziedzin przemysłd w r. 
’_925 które poaaiemy.

Cvfry oznaczają ilość zakładów 
pizemysłuwych czynnych na terenie 
województwa.' przyczem cyfry umiesz­
czone w l nawiasach oznaczać będą 
ilość rych zakłaoów w roku 1924]

O apa przemysł, mineralna 202 
( 1 4 3 żelazna i metalowa 6 (7), ma­
szynowa i elektryczna 22 (26), che- 
nrczna 72 (74), włókiennicza 250 
J171 j papiernicza 26 {26], drzewna 
6Q [76j żywnościowa 62o [546], gar­
barska 202 [159], odzieżowa 19 [30], 
powielawcza (po igraficzna) 42 (47; i 
użyteczności pub-iczne] 41 [19] Od­
setek uruchomienia ilości roootników 
waha się od 35 — 96 procentów.

Największą wy.wórczość w po- 
równaniu z rokiem 1924 wykazał 
przemysł pap'ern.ezv — 220 procent.

[ol

Informacje.
W sprawie terminów płacenia 

podatku obrotowego.
Najbliższe terminy płatności wy­

mienionego podatku są następujące: 
1) 15 lutego (plus 14 dni ulgowych) 
— zaliczka m esięczna za styczeń w 
dotychczasowej fornre dla tych sa­
mych przedsiębiorstw, które według 
starej ustawy oDOw'ą*.ane były do 
opłat miesięcznych. Wyjątek stanowią 
•e przeasięoiorstwa handlowe I i II 
ftarcgorji, oraz przemysłowe pierwszycn 
pięciu kategoryj, których księgi przy 
ostatn m vvmiaize nie zostałv przy­
jęte zó postawę do opodatkowania; 
przedsiębioi stwa te optacaią ja iczkę 
w formie podanej niżej: 2) 15 maja 
(plus 14 dm ulgowych) zaliczka kwar­
talna za l-szy kwartał b. r., obowią­
zująca wszystkich pozostałych płat­
ników (w  wysokości 2f5 Kwoty po 
da»ku, wymienionego za 11 póhoczrf 
f 925 r.); 3) 15 maja (plus 14 dni ul­
gowych) definitywnie wymienior po­
datek obrotowy za l półrocze 1925 r.

Jak wynika z powyższego, dla 
phtniKów nieobowiązanych dotych­
czas do miesięcznych zaliczek, termin 
płatności podatku przypada dopiero 
iia 15 względnie 29 maja chyb*, ie 
zechcą skorzystać z przysługującego 
im prawa opłacania zanczek zamiast 
kwartalnie — co miesiąc (do i'> ‘.;0 
względnie 29-go w w'ysokosci 2/15 
kwoiy podatku wymienionego za 11 
półrocze 1925 r.)
Rynek wewnętrzny dla p“ze- 

mysłu węglowego.
W  związku z pewnem osłabię* 

ttiem konsumpcji węgla na rynku 
wewnętrznym odzywają się poważne 
głos/ społecznych organizacji gospo­
darczych, przemawiających z< 
sywniejszem zajęciem się rozszerzenia 
pojem iości rynku wewnętrznego. 
W  iciuo opinji tych rynek wewnętrz­
ny w 'mniejszym stopniu poalega 
niespodziankom i zmianom niz ryt.es

zagraniczny. Z tego też względu 
zwracają uwagę rządu na koniecz­
ność zajęcia się tym rynkiem na 
równi z rozszerzaniem eksportu 
węgla zagranicę. Jednym z poważ­
nych środków ma być propagowanie 
i ułatwienie ludności województw 
wschodnich używania jako paliwa 
węgla.

Powyższa sprawa jednak nie da 
s!ę pozytywnie załatwić do czasu 
nim różniczkowe taryfy kolejowe nie 
zostaną zastosowane również na od­
ległość ponad 6U0 kim. Jak dowia­
dujemy S’ę, w tym właśnie sens!e wy 
powiedział się raicże Wileński Urząd 
Wojewódzki.
Prżerachowanie w kładek oszczę­
dnościowych złożonych w  PKO .

Przerachowaile niepodjelyrb wkładek 
os/c/ędnościowych w Locziowej Kasie O- 
s?czędności, złożonych przed 31 grudnia 
1923 r., reguluje ustawa z dnia 18 Iipca 
1925 Ti (Dzi U R. P. IN. 83 poz. 563). Do 
ustawy tej zostało wydane z dniem 4 lutego 
r. b rozporządzenie wykonawcze (D. U  R. 
P. N 16 poz. 94). Rozporządzenie reguluje 
przedewszystkiem sironę techniczną prze- 
rachowania, Z-oJnie z ustawą emitowano 
będą na pokrycie przerachbwanych wkładów 
obligacje 5 proc. p«ńiiv awej pożyczki, w 
odcinkach po 20 zł., 1000 zł i 500 zł na 
sumę, jaka wyniknie z przerachowaia wkła­
dów.

Umarzanłe obli acyj, zgodnie z planem 
umarzania, który określi osobne rozporzą­
dzenie po ustaleniu całkowitej wysokości 
emlsj. obligacyj, będzie s.ę odbywałc dwa 
razy do rokii w dniach 2 stycznia t iipca, 
poczynając od dnia 1 Iipca 192o r.

Kupony obl-gacyj płatne będą co pół 
roku z dołu w dniu 2 stycznia i '.pca każ­
dego roku, poczynając ob dnia 1 1 pca 19z6 
r Przerachowanie kont, wydawanie wyni­
kłych z obrachunku, obligacji, w-ględnie bez­
płatne administrowanie term obligacjami na 
O B B B H B M H B S H B D T

racnunku depozytowy*, wreszcie zaplsywa* 
nie na konto oszczędnościowej wartości zre­
alizowanych kuponów lub wylosowanych 
obi gacyj uskuteczniał* będzie bezpłatnie 
P. K O.

Te. min Zgłoszeń o dokonanie przera- 
chowania upływa z dniem I Iipca *926 r. 
Zgłoszenia należy nadsyłać do P, K. O.
Nowe ustawy i rozporządzenia.
Z -Dziennika Ustaw B. P  * Nr. 18 z dn

24 11 1926
— Kozpi -rządzenie Rady Ministrów z 

dn. 1" i| 1926 o regulowań u cen przetwo- 
•ów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze­

tworów- oraz odzieży i obuwia przez wy­
znaczanie cen (poz. 101);

— Rozporządzenie M-ra skarbu z dn. 10-11 
1926 w sprawie przesunięcia n» rok podatk. 
1926 termma do skłądania zeznań o nocho- 
dzie z ait 50 ustawy o państwowym poda' 
tku dochodowym (poz. 107);

— ł-R zporządzenie M —rów Skarbu, 
Przem. i H oraz Rolnictwa i DP. z dn, 19- 
11 iy26 w epiawie stosowania ceł wywozo­
wych. (doz. 110);

G IE l DA W ARSZAW SKA.

PIĄTEK.

26 0: 4
•suche dni Al.

Juiro 
Suche dni L.

Proces ordynata 
pinga.

Ma 1 rodnwem posiedzenia pierwszy 
glos zabiał prokurator Kamiński.

Mówił on, że w proceiie msplnga trze­
ba po pierwsze odrzucić różne plotki, które 
wtargnęły uo sprawy. Zostały one wszy. 
stkie zmiażdżone w obliczu ądu, Wersja 
o tajemniczym ślubie księcia z jakąś kozc.cz- 
ką plotka o rzekomem politycznem tle za­
bójstwa, wreszcie hipoteza iz mordercą był 
Gral — wszystko to po śledztwie sądowem 
osazało się plotką. Zabity książę me niał 
wrogów, Nikt nie miał powodu zaoijać >e- 
go szlachetnego i dooiego człowieka — nikt 
prócz ordyuata 3isp aga.

Bisping nie był jednostką, wzbudzającą 
zaufanie. Człow ek prawy, pochodzący z 
tej sfery, co Bi ping, nie zastrzega sobie 
prowizji od sprzedaży majątku i nie poży­
cza od narzeczonej pieniędzy i nie przyjmuje 
dziesięciu tysięcy rubli w charakterze pie- 
zentu ślubnego. Człowiek prawy nie wkra­
cza na cze e oddziału, złożonego przeważnie 
z Niemców do wsi, Której kilku mieszkań-

s s T r , « * ' “r s . r i i  - ** ..............................Ten badany Phkatow i dokumemow wojskowy:h wysolich

V>scU. K  o g. 6 m. 43, 
Zach B(. o g. 4 cu. 5t

K O Ś C IE L N A
— Sodalicja Marjar.ska nań 

urządza jak i w ubiegłym roku Dro­
gę krzyżową w każdy piątek Wiel­
kiego Postu w Bazylice o godz. 4 
wieez; przewodniczyć bęaz e ks. 
Hryniewski, rektor kościoła św. 
Trójcy.

7łoły( h przyznane na posiedzeniu. Rs 
riy Miej-ikiej w dniu 7 kwietnia r.ub

— W yćzia i Elektryczny Magi­
stratu miasta We),na uprzedza Da­
rów abonentów, że oprócz Kasy 
Miejskiej i Panków nie upoważnił 
nikogo do inkasowania należności za 
energję.

— (>) Cenników hotelowych
nie będzie Komisja ooywateiska 
dia ustalenia cen maksymalnych w 
hotelach, pokojach umeblowanych 
i zajazdach uchwaliła, że wobsec kon
kurencji indywidualnej niema wypad­
ku nadmiernego podnoszenia cen, nie- 

U R Z ĘD O W A . ma więc racji wyznaczać cennika j»
-  Komisarz Rząau na m. $ £ £  *  poIO,la» ć sa"1»m * liSci'

W iln o  podaje do wiadomość, feój, Komisia m czm nawca decydo 
zainteresowanych, że wydawanie du- — ■ ■ • 7

25 lut “go 1926 r.
Dewizy i waluty:

Tranz. Sprz. Kupno,
Doiary 7,75 7,72 7,74
Belgja 36,10 36,19 36,0!
rioiandja 313,7C 314,48 312,92
Londyn 37.5b 37.60 37.il
No wy-York 7.75 7,73 7 71
Paryż 28,30 25,37 2832
Praga 22,88 22,93 22,82
Sswajcarja 149,25 149.63 148.87
Stokholta 148 89 149.17 148,42
Wiedeń 108.20 109.48 108 92
Włocny 3,.25 31 3? 32.34

w wy-

przez

w c/,asie badania do więźnia. Ten badany iJI' r'a ‘VJ"  1 u io m u cm u " w u jo n u n j .»■ w ysokich  cen za oodatki i 
osobnik śmiertelnie ianny potem umarł. na.^ży do kompetencji F  K. U ., do- pa agach ewentualnych skarp

Bispiug nie był człowiekiem, wzbudza* kąd w  tych sprawach winny być Cem r- on ia , i ; ,r t m;,
jącym zaufaoie Książę odczuł to już bar- wnoSzone podan.a, przyczem należy ne ; n >  nn-no -J w j  P '
dzo dawno i pragnął zerwać z hit”  sto un, WDfc'ci£ pótAwka należność t  Vi- u • pozosteje bez zmiany m
Ki majątkowe. Od vyPaul<u --.e stnehmną Df/C ,c Rc ‘6Arką należność z« dup i- orzm.emu cennika 31—X  r. ub.
«atu e B i; już wyraźnie niechęć księc a do kat kśtążk. wojsk, w  kw o tie  5 zł., kom isję Uchwaioni -rr
Bispinge, Na dwa dni przed zabójstwem za duplikat zaś innych dokumentów ~ “  '
książę mówił do gubernatora grodzeiisltiego, vvojsk 1 zł. 
iż mus: wracać do Warszawy, gdyż czeka „h „,-1
go przykra rozmowa z Bisph.giem J  Niezależnie cd tego o ::g jb ier 1

Bisping przyjeżdża do Teresina. Przy* dok'Urnen!ósV w o jskow ych  W-nno na*
jeżdżą na wyraźną prośbę księcia. W  gło- stąiDić Ogtoszerne W m iejscow ych ga-
wie jego nie było jeszc-e wyraźnego planu ze ach na koszt petenta.

— (t) W spraw  e faktur hand­
lowych M inisterstwo Spr. W ew n . 
jozesłaio do urzędów wojewódzkich 
pismo, w  którem zaznacza, że

zabójstwa. Myśl mordu skrystalizowała się 
dopi,e o w Teresinie po rozmowie z księ­
ciem W czasie obiadu rozmawiano o inte­
resach, później książę i Bi ping pojechali 
bryczka do paiku. Tutaj dokonany zosiał 
mord. Mordercą mó^ł być tylko Uisping.

Pap iery wartościowe.
Pożyczka dolarowa <>6 *w złotych 531,30 

. kolejowa 120,00 125,00 —
5 pr. pożycz, konw. 3s,55 34,60 —
ł pr. pożyczk konw, — — —
5 croć. listy zast.
Ziemskie przedw. 22()0 23,25 —

Słów kilka o harcer­
stwie.

Pierwszy oddział skautów zorga­
nizował z polecenia sir Roberta Ba- 
den Powella lord Ed. Cecil w 1899 
roku w Mafehingu, w połudn owej 
Afryce w czasie wojny anglo-boer- 
skiej Chłopcy mieli pełnić służbę 
pomocniczą wywiadowczą, ambulan­
sową, łączności. Hasło ich „By  pre- 
pared* rozbrzmiało wkrótce d o  całym 
cywkizowanym świecie. W  roku 
1913 w zlocie skautów angielskich w 
Bnm ngham biorą poraź pierwszy u- 
dział organizacje skautowe innych 
narodów, międby innemi i Polska. W  
roku tym Anglicy liczą już swoich 
skautów około 200.000. obecnie licz­
ba skautów na całym świecie prze­
kracza liczbę 2 000.000.

Pierwsze drużyny pdskie pow­
stają w r. 1911 we Lwowie i War­
szawie tej ostatniej konspiracyj 
nie] prawie jednocześnie. Do 'Ina 
hasło <Czuwaj* dociera w 1912 ro­
ku, Powstaje pierwsza wileńska dru­
żyna, która prace prowadzi konspi­
racyjnie w warunkach b. ciężkich. 
Woina światowa rozprasza pierwszych 
harcerzy polskich i ci bądź na miej­
scu podczas okupacji niemieckiej, 
bądź na wychodztwie w Rosji orga­
nizują na nowo pracę harcerską. 
Paw tate; w Wilnie podczas okupacji 
niemieckiej szkolnictwo polskie służy 
ruchowi harcerskiemu za punki opar­
cia a wyczuwana w zgieku wojen­
nym możliwość odrodzenia Państwa 
Polskiego pobudza wszystkich do 
tem intensywniejszej pracy. Podobne 
warunki dają możność rozwinąć się 
pracy harcerskiej na obczyźnie w 
Rosji.

W  lalach 1918 19 rozpoczyna się 
m?sowy powrót wychodztwa pol­
skiego z Rosji. Jednakże woj^a z 
bolszewikami zmusza wszystk icii 
starszych harcerzy do wstąpienia do 
walczących szeregów. W  roku 1920

inwazja bolszewicka zmusza już nie­
mal całą młodzież harcerska 
do uchwycenia za broń Młodzież hai 
cerska Wileńska twoizy wtedy osob­
ny Bataljon Harcerski, który odrazu, 
bez przygotowań większycn (jakby 
Stwierdzając prawdziwość słów, że 
„Polak w boju kiedy uparty staje od­
razu starym żołnierzem') stnje się 
oddziałem frontowym, cofa się z armją 
polską aż pod Warszawę. Tam riad 
Wkrą (na północ od Warszawy) sta­
cza rozstrzygającą walkę z bolszewi­
kami w dniach 14 i 15 siemnia a 
następnie w dniu 9 października pod 
dowództwem gen. Żehgowskiego wkra­
cza z powrotem do Wilna. Tenże 
Bataljon zostat polan przekształcony 
w 6 ty Harcerski Pułk Piechoty Wojsk 
L iłwy Środkowei.

1 Z początkiem roku 1021-go roz 
poczyna się na nowo organizacja 
drużyn. Powstaj‘e w tym roku drużyn 
harcerskich męskich i żeńskich zgórą 
20. Ale niewspółmierny do liczby in­
struktorów wzrost liczebny drużyn 
stał się porem powodem uoadku Drą­
cy harcerskiej. Zmniejszyła się zwar­
tość wewnętrzna organizacji i od 
1922-go roku rozpoczął się^okres likwi­
dowania drużyn. Stan taki trwa do r. 
1925-go. W  czasie tym słabsze drużyny 
Uiegają rozwiązaniu, lepsze Konsolidują 
s:ę wewnętrznie. W  obecnej chwili 
liczba drużyn podnosi się staie. Dru 
żyny Dowstaią głównie na terenie 
szkół powszechnych, gdzie są najbar­
dziej potrzebne. Chorągiew Wileńska 
Męska liczy obecnie 11 drużyn w 
Wilnie i 10 drużyn na prowincj ; Cho­
rągiew Żeńska liczy w Wilnie 7 dru- 
żyn f mniej więcej tyleż na prowincji. 
Oddziałowi Wileńskiemu Związku 
Harcerstwa Polskiego przewodniczy 
J. E. Ks. Biskup Bandurskę wice-prze- 
wodniczącynr są hż. Teofil Szopa 
i prof Dr. Waciuw Dziewulski, ko­
mendantką Chorągwi Żeńsk.ej jest 
p. Ewa Gulbinowa zaś komendantem 
Chorągsvi Męskiej p. Alfred Niwiński.

OpowiaJanie oskarżonego o dwóch wprywającyc 1 do Min. zażaleń ze
osobnikach, ubranych z chłopska którzy strony oiganizacji kupieckich oraz po-
Wszczęli ruzmowę z Księciem me jest praw- szczególnych handlujących wynika,
dopodobnem. Nikt tych osobników 1110 wi* fiinkcionfiriuszc afiminiętra-dział, chocta’- uookoła p :łno było robotni- ^  Ib lkC)On«.< jusze władz aumir.isua-
ków Oskarżony twierdził, że zostawił księ- cyn ych 1 policji nifc orjenłując się
cia z tymi osobnikami, gdyż spieszy* na po- należycie iaki cel miały na względzie
ciąę Tymczasem tamiast skorzysti ć z kon, postanowienia O obow iązku posiada*

5 S C * J ® -352? ^
przez las. l j-szcze je4io — czy książę po- s .aw itm a sobie fak .u i kierując te żą- 
zwoutoy swemu gościowi iść p.echotą na aama Drzeważme do drobnych sprże- 
dwor/.ec i zostawiłby go samego dia dwóch d aw có w  i to w wypadkach kieav ab-
obcych Fudai?   ,„i;.....z i

Btsping twierdzi dalej, ie spóźnił się

SĄDÓW  A
— W ykonanie wyroku sądu 

doraźnego. Wczoraj o godzinie G ej 
rano na miejsce egzekucji na górach 
Aitokolrkich orzybył skazany wyro­
kiem sądu doraźnego Dydjnul,

Plac egzekucyjny otoczyła kordo. 
nem policja żandarmerja. Ks. kdpe 
lar. więzienny udzielił skazańcowi o- 
statmej pociechy', poczem zawiązano 
mu oczy.

Pt nktnałnie o godzinie 0 ej plu­
ton 1 go pułku Legjonów wykonał 
wyrok,

Przy egzekucji obecny był Jak 
twykle prokurator, mir. Bobiatyński i 
szef referatu dyscyplinarnego KOW.
O P IE K A  S P O Ł E C Z N A  i PR A C A

.. ----- ---~  0) W ypfata zasiTkow. W
solutnie nie zachodzi wątpliwość, ze £n’u ^  om. biuro [funduszu bezro- 
cene artykułu odpowiada cennikowi kocia wypłat no :23 bezrobotnym 
ustalonemu ala danej miejscowości. °g6lną sumę !• tys. złotych.

Pismo te siwierdza, że wiaścic eie £ czkv - 56 podań, jakie wpłynęły
przedsiębiorstw handlowych nie zos- biura, 95 odmówiono ze v»zglę-
tali zwolnieni od obowiązku posiada- Scenicznych, a 48 zatrzymano 
ma rachunków na towary sprzedawa- 1 następnej wypłaty, która odbędzie
ne, ale nie uważa za ceiowe i wska Sl? w począitu marca,
zane żądać okazywania faktur od C0 Stan bezrobocia. Stan
sprzedawców zwłaszcza drobnych gdy hezrcbooia pomimo usilnych starań 
nie zacłiodzi podejrzenie pobierania c*y®»ików miart da nych pogarsza się 
cen wysok ch. sysferflatycznie. Kiedy 15 bm. P.U.P.P.

O okazywanie racnunków celem *^r.eJestrował 5L2C bezrobotnych, w 
mAtti * . .; . Nlkt )ł]ny łe:-° sprawdzenia cennika należy zwracać 24 mamy ich już 556Ł, a w tei

wżr źadnego°celu. metBCgi mie się do właścicieli organizacji handlo- iJC:;kjr ® 3 l roootników niewykwalifl-
wvcn a dopiero następnie do sprze- Cwanych. «
dawców. — (t) Zatnrg w  rzemiośle

— (t) Jeszcze jeden związek, szewek em. W  sobotę 27 t. m »  
Powstaje w Wilnie oddział związku lokalu Ok-ęgowego Inspektorat! Pra- 
emerytów cywilnych, Polaków, oby- cy zasiadać będzie komi*ia roj 
w a teł i Rzplitej. irtóra zbada sprawę zatargu praco w-

Centrala związki egzvstu'e w W ar- r.ków szewców, zatruduionycn w za- 
szawie już od -oku 1923 Członkami Klanach hurtowych z właścicielami 
w .eńskiego oddziału są przeważnie zakładów,

którego emeryci kolejowi. Statut przedłożony Konferencja zwołana została

na streję i dlatego zdecydował się pójść 
i.zyr.<.ście Kilon-etrów do Błonia (mając 
chorą nogę!). Zamiast wrócić do pałace i 
"ocze^ać n? następny pociąg—Bisping idzie 
Jo  Błonia.

Ale oskarżony nie mógł wrór:* ao pa­
łacu aair zosiać na stacji w Teresinie. Zb o- 
dnia mogłaby zostać w międzyczasie wykry­
tą i pierwsze podejrzenie skierowane Dyłooy 
na niego, f tady krw zdiadziłyby go wów­
czas, i dlatego właśnie oskatżo.iy idzie przez 
pola do Błonia. To nte był jed.iak spacer 
sportowca—była lo zwykła ucieczka corod- 
marża.

Bisping zabił ks.ęcia,

bisping zabił księcia z premedytacją. 
Dowodzą tego wyraź nie sfałszowane weksie. 

, Książę nie mógł iiyć wniien oskarżoneraa 
trzystu tysi-cy rubli. Nikt z osób wtajemni- 
czonyct w .nieresj księcia nic o tym długu 
nie w 'dział, nie słyi— ła o ten. również D- 
na z.-mit :go, przed k.órą nie miał książę 
żadnych sekretów Ks, DrucKi-Lnbjcki był 
poienkatąm dnan.sowyn. .rt'ał w wiela ba p 
k ĉh uuże krcuyiy, miał kolosalne dochoay. 
Ten Dogacz miałoy pozyczaó od człowieka" 
Ktoty zamącał pożyczkę na ślub i którepó
00 r Lh v , wowcza.s, n.ak WJsk ro m ie ?  został do urzędu komisarza Rządu do Prośbę przedstawicieli U zabój,iwie myślał iuz Bisninir odda. ____ :__ .______________________  ̂ .

na
robotnikówCY/ ?nJ ,twle Juz Bisping oeda- 7atwieraz miawua 1912 roku usiłował otiać ksiet ia , j , v

strychniną. r eir fakt jssc ,ównioź 2„ Dełnie Jf-dnocześme złożono uo zatwier- 
jasny. Nikt inny oprócz Bspinga tego u- dzenia statut stowarzyszenia b. ochot-
czynić nie mógł. Siarego wiernego kamer- ników wojsk DOiSKich.
me%róVMrzewał ° f  0 ) Zam iast kom itetów ko-mc poucjrze^ał. C jz za interes mog. mieć • i 4 j  j  ,
w .otruciu ten człowiek? Pasa tymi owoma m -sJ e - Zgodnie Z decyzją Mimster- 
osebaai nikogo innego w mieszkaniu wó stwa SP>‘ W *w . w  najbliższym cza'
>cza: nie bvł°r.Pozostaje jedyna możliwość sie zniesione zostają komitety ob/wa-
"  “ lan ’ ructRp'Jftna niczem. DoPie-o telsK!e do ^  l  Y'? ^ ' natomiast s iw cw y Urząd Pośrednictwa Pracy
po rck.i w Tmesinie udało s |  Bisoingowi mag.strat^ch utworzone zostaną da pracę na wyjazd; 10 mafctrom hn'

kom.sje do regulowania cen artyku- tmczym, 30 pomoCr.ikom 20 c jrabk-
fow pierwsze; DOtrzeby jaks mąka, czon, butelek i 20 haKkarzom
pieczywo, mięso, tłu-zcze zwierzęce, 3 
wyroby masarskie, odzież i obuwie.

Nie podlegają temu ceny na arty- 
ły spizedawawe masowo na rynkach.

W  skład komitetu wejdą jirzed- 
stawicieie organizacji sprzedawców i 
konsumeniów (kooperatywy, społdziel- ^belkopoltce 
nie i t. p )  w  ilości równej.

W  wypadkach zanotowania nie 
Przysłowiem rzymskiemi «bójmy  sie przestrzegania Dostanow ier. tych co- —  ‘"ro rpoc j^ . w  soboię, ania

nawych wrogów—bójmy się ich znv, sze!»— misyj, winni karani będą arimmistra- 1 lutego r. t,. o godz. l-ej Po poł
Un‘wersytetu

zaoić księcia.
Na za.-tdzie wszystkiego powyższego 

oskarzarr. edynata bispi,;ga o rozmvsine 
zabójstwo księcn Druckiego-Lubeckiego. o 
sfałszół anie weksli n* sumę 3U0.GC0 rubli i 
1 usiłowanie otrucia. Wnoszę o skazanie go 
-a przestępstwa na 15 lat ciężkiego wie- zien.a. 6 v

Przem ówienie obrońcy pos. Bit- 
tnera.

kolei zabiera głos obrońca pos, Blt-tner.

szewców i ma zdążać do polubow­
nego załatwienia sprawy wysokości 
stawek o które pow3;ał zatarg.

v* obecnej chwili szewcy zatrud- S  ^ / ars^^ad, huno . vCh s m
? wy*bkow Ob-ad konferencji 

zależeć >ęjzie zlikwidowanie strejki.
(i) ’̂raca na wyjazd. Pań-

Zarobek dz enny od 6 — 3 jfc 
Proc; egc 300 dziewcząt i chłop­

ców rr.oże zoaJeźć pracę, t ż n3 ■Z- 
azd, przy sadzeniu drzewek na o^es 

15 111 ł/iV Zarooek od 21—28 
7y/?5v zk, ? oazinę. Miejsce pracy w

Z  U N IW E R S Y T E T U . 
— Prcm ocja.

go profesor Wincenty Lutosławski, 
Którego do tej kategorji zaliczaliśmy.

,11.

W  książce pod tytułem ..Nieśmier­
telność duszy*, zaiys metafizyki Pol- 
ąhiej}\ (Warszawa M. Arct 19^5) bu- 
uJje on teorję palingenezy na wyło­
żonych powvżej ogólnyi h zasadach. 
Moż-> on więc s‘użyć jako vvd pize- 
ciętny dokbynerów tego rodzam. 
jeonym tylko punkcie rófni s>e o 
ogółu a nranowide, że głosn ,_i szu- 
jąc sm oj katolicyzm, pragnie uzgod­
nić z nim swoje palmgenezyjnę 
mrzonki. „Aby przekonać się, psze 
cm. ile tkwi prawdv w tem, ze Kos- 
cioł rzekomo potępia palingenezę, 
odwiedziłem cztery uniwersytety: we 
fryburgu szwajcarskim, w b :lgij ■ 
sJkiem Lowanjum, w ndotie Damę 
(łndjana) i w Waszyngtonie. Roz­
mawiałem o paimgenezi- z n<j- 
zna; omirs7ymi teologami lDrzesonałem 
się, ie  uprzedzenie aucnowienstwa 
do palingenezy jest wprawdzie D' w- 
szeenne ale nikt m. nie umiał do­
wieść, że preegzystencja jest do ęp>o- 
na, ani nawet że lest sprzeczna z na­
uką Kościoła*.

„W  pierwszych dziesięciu latach 
po mojem nawróceniu (1900— 1910) 
miałem częste skrupuły, czy moje 
stanowcze przeświadczenie o p^eegzy- 
stencji i n ój również stanowczy za 
miar (?) reinkarnacji nie wykluczają 
mnie z Kościoła. Odbyłem więc cały 
' z ereg oezwzględnie szczerycn spo- 
Cbedzi generalnych u najznakomit­
szych teoogow w Jerozolimie, Da- 
rnaszku, Rzymie, Paryż., Lourdes,

Sant-Jago do Cornposteila gi vszę- 
dz;e wyznawałem, że îę me 
mogę wyzbyć przeświadczenia o oa- 
lingenezie. Żaden spowiednik nie o- 
strzegł nmie, że to przeświadczenie 
wyklucza mnie z Kościoła, żaden rni 
n,e odmówił rozgrzeszenu. Nareszcie 
po jeanej z tych spowiedzi n p raw- 
dziwego świętego, który jest jednym 
z najwybitmejszycn myślicieli współ­
czesnych, a przytem arcybiskupem i 
karayn3łtm, otrzymałem oa niego za­
pewnienia, że paimgenezi nie jest 
przez Kość ół potępiona. Zapewnitnie 
to na moje listowne pytanie potwier­
dził niedawno ten sławny uczony, 
dyplomata i duszpasterz w liścte 
własnoręcznym z 15 grudnia 1924 r. 
To mi zupełnie wystarcza jako do­
wód, że powszechne w duchowień­
stwie uprzedzenie do palingenezy 
nie ma poaslawy dogmatycznej*.

IV.
Powoływanie s'ę na zdanie uczo­

nych i teologów, choćby wszystkich 
uniwersytetów na świeci •, bez pizy- 
toczenia ani jednego nazwiska, ani 
jednego ustępu z ogłoszonych przez 
uich dzieł może zaimpować tylko 
bardzo naiwnym Drostaczko.n, ktoivm 
byle czem oczy zamydlić łatwo. Ta­
kie pseudo-dowody, jak wszelkie 
anonimy, wrzuca sjq do kosza. Je­
szcze mniejszą wagę, mają zdania 
spowieanikow, których uczony pro­
fesor pu całym świecie szukał i ptzed 
mmi wnę-rze swej nuszy otwierał. 
Bo najprzód, konfesjonał nie jest 
miejscem teo:Ogic/nych rozp.aw. a 
pov/tó;e sakramentalna tajemnica u-

niemożliwia wszelka dyskusję. Zwró­
cimy tu tylko uwagę na sprzeczność 
w argumentacji profesora. Jeśli bo­
wiem jak powiada, nikt z najznako­
mitszych teologów i świaiłycli spo­
wiedników nie potępił teorji palinge­
nezy, to chyba z tego nie można wy- 
prowaazić wniosku, że uprzedzenie 
przeciw niej jest powszechne. W  tem, 
co pociooało się profesorowi nazwać 
„uprzedzeniem widzę tylko trzyma* 
n'e s?ę ścisłe wiary katolickiej, któia 
biędu lO-erować nie może i nie po­
winna. Tolerancję zaś tego błędu tłuma­
czę sob e niejasnem rozumieniem ter- 
minów używanych w dyspucie. Tak 
źauważy.ismy już w wyźfj cytowa­
nym ustępie, że orofesor L preegzy- 
stencję uważa za synonim palingene­
zy, co Acaie nie 'jedno znać?) W  
myśli Bo-ei. me znającej granic cza­
su, dia której wszystko jest ciągłą 
teraźniejszością dusze ludzi, którzy 
żyli lub żyć będą ao końra świata, 
is‘niały juz od początku wierów, za­
nim się wcieliły ha z.emi, słusznie 
więc ten perjod przedwiecznego 
istnienia nazywamy preegzystencją 
(przeawstępnem istnieniem). Domy­
ślamy się, że o takiej preegzystencii 
wspominają Ojcowie Kościoła, któ­
rych piotesor cytuj?, ale tylko do­
myślamy się, bo wierny swojej me­
todzie, nie daje żadnej cytaty, co jest 
lównie łatwym jak nienaukowym spo­
sobem dowodzenia.

X . W. Czeczott.

(D, N .)

rozo icząt sw*> przemówienie obrońca Btspln- cyjnie przez powiatowe urzędy do Vr ? uij Kolumnowej
ga pos. rdw Bu/ner walki z iichwą, które pozostaną nadal, odbędzie się momocja p. Józefa Ty-
pniskaTen a o zvm , ł f  0f “r o S ie f  Tê  — 0) Odebranie kor,cesji. Mi- m|nskicgo, Adjunkta Kliniki Cmru--.
mid; —mówił pos. Bu,ier—zubaeży i nMeży, nisterftwo spr. wewn. odebrało Al. g|cznej na aoklcra meaycyny. Wstęp
czy na dnie jej n ema z góry uplanowanjcn Wertyńskiemu, znanemu autorowi wr "1V“
^ “ T rz ^  zaglądać do duszy Bispinga -
przypomnieć sr.bie o ten, cẑ m była efrska ora’ °  ^ządzanta wieczorów na ob- 
Kosja w stosuiki? do P, ,aków. Rosji z le- szame Rzplliej.
za>° na zohydzeniu polskiego ziemiaństwa Krok ten wywołany został nadu-

Zadowćimo.esłuźyć życiem zautan.a przez generalnego w tei uprawie to, ie prokurator rosyjski „rjpresarjo.
Amatorzy tego rodzaju śpiewo- 

deklarnacji oozbawieni zostaną moż­
ności słyszenia p. Wertyńskiego-

M IE JSK A .

wolny
~  W ałne zebranie Z w  atu- 

oentbw Inflantczyków. Zatcąd
Związku Studentów Inflantczyków
Po.akow Ur-wersytetu Stefana Bato- 
rego r a dnie Dodaje uo wiadomo­
ści ogółu czronków i 
Związku, iż na dzień 7 
c god/inie 12 popołudniu *  sa|| 
Nr. 1 gtouujegp gmacnu U. S- B 
w o ta ie  oorodne walnu zeorania 

1 uo°!( •2,onk0" ' i=st obowiarko-

symDatyków 
marc? r. 1926

w tej
TćrszelmiaĄ ośw-adczył sędziemu Czerwia*

_ nwnkiemu przed rozioczęciem śiedy.twa, iż 
hezwątpienia zabójcą jest bisping.

Miarctiajną jest również obecność na 
mi ijscc zbrodni oberpt pcmajstra bar. Korfa.
Dalej c i ,  a we jest to, iż b. pprok. Herszej-
man nie azał Dadać zekrwawionej kurtlrr   m B  Subsydium  m a c is t r a tn  «■*-**«-«. wzionKOW jest obowiacko-
Orali. S«ow«m — uczyriiofn > v szatko, ażei y .. * J .  . “ 7 “  T i ■ . n la 2 ‘s t ab-> Wa. W  raz;e nifcdoid ' 27. .
zatrzeć tiady, mogące wpłynąć na wyświe- ‘ teati u żydowskiego. ATagisfat braku ouorum wainonn -L
nenie sprawy. wypłacił żydowskiemu teatrowi 'udo- nowvższu wa.nego zeorama w

— Zaznaczam, że przy rozpatrywaniu wernu subsydjum w wysokości 3.500 , >bi ni a L  j™ ™  2~ następne waine 
tej sprawy należy użyć metody analitycznej. - 6ęd?ie się w tymże dniu
W  sp.awie rzucają się w oczy: chąć zemsiy, « _ iŁuumłpBû iiwuram.. godzinie 12 minui 30 popołudniu i 
k(aiDstv,a i sprzedainość ze strony świadków. . jest prawomocne bez
Dowody? A takie zezuania, jak św.adk* Dziwne jest to. że on to zabrał konie, ność C -łonkrSu-
Warszaw kiego, kićry w śledztwie zeznał, iż że en znairzł trupa Księcia, mimo, iż Drasj*- 
widział Bispinoa, jat kupował na stacji po- wański miał lattrke Nanępnic Gral w dniu 
marańcze w zak-wwior m palcie? zabójstwa dwa ir.zy chodzi* do Paprotni po

Książę był człowiek.em dobrym, szla- papimosy. podczas. Kdv do stacji o wiele
- • ' bliżei pozatem Gral posiadał 18 zetn ą sio­

strę, ktćra .ajemniczc odbywała podróż za­
granicę, gdzie prz“ bj’wala 19 miesięcy i 
\»re=i cle ten sam Grał prowadził jakąś a- 
jemniczą korespondencję z ojcem 
niedomówień.

Swiades Cybulsk- za bardzo recytował 
bwo,2  zeznania. Rodzinę Sochów uwalam ; a 
niewiarygooną dlatep.o, "iż w dorru ich zbie­
rały się rożne szumowiny—zeznania wy r|ą. 
dają za bardzo nauczane. Dziwne j'e6t, ce 
świstek Eugenj„ Orman, która wówczas 
miała 9 lat — dokłaatne teraz pamiętr,
Bisp ng ogladał się Uzy razy. ’ „  ,  _______ _ . Ł tu lo ll l t

niep.aw.lę. Dowodzi tego krętactwo * o po- . Daleifakt — wedle '.wierdzenia świad wysłuchało dw a Sp iaw o idan ia  z k'ó- 
chodzeniu krwi na ku,ice Grali, znalezii niu ków, ze Bisping znajdował się r araz w kilku ryCh jedne W  im.eniii Contralńa; O, 
trzeciej kuli Saitępme Ormaa uczya zeznać miejscac* Do drugiej kategorji Świadków I  d S i l  ?  Gfc.ltUinc, K?- 
różnych świadków. Podczas śi6dztwa bywał którymi kieruje chjć z onsty n„l ks. Lubo- ' ■ ,  ‘ ^ aw ie ty * , Guczytał p Jakimo- 
często u bociiów. Stale pizebywał w towa- mlrska, ks. Dru.ka, kiora, dowiedziawszy się v lcz* drugie. W irmeniu jej Rady 
izyztwte Grali, który w swoich zeznaniach w czasie swojej bytność' zagranicą o śmierć Nadzorczej, d-r Paw iuk iew ićz  Po 
m‘eszttB1S- męaa podejrzenie rzuciła na Gralę. wysiucham u spiawOłuań UflbwalOBfe

met i/ni i chelnte pomagał bliźnim — był 
lubia.iy, ale ks ąię miał także i swoje słaoe 
strony, Liórych Bię wstydził i z tego powo- 
, . lJkryv/ał. Te dziwactwa siwie.rdzili 
świadkowie: Zamoyski, Karski. 0 charakterze 
bispingn sądz.ć należy nte w «wie.l< zarzn- 
iow, Hi<i jego czynóv,.

SwiŁdh.jw.e w tej sprawie dzielą się na 
r wie gumy. p G pierwszej--należą świadko- 
..-ie, k irzy porł-rgują się kłamstwem — do 
irugiej zaś należą świadkowie, ktćrzy po, 
wodują się chęcią zemsty-

U o pi-rwazej naieża: Orman Oral, Cy­
bulski, Socbow-ie i innt. Orman mówi jawnie

wigiędu nz

Z E B R A N IA  i O DCZYTY.
— Odczyt o szkolnictwie za- 

w o d o w a ń - W  naachodżącą niedzie­
lę dn. 28 b. m. o godz, 5-ej po poł, 
w Si?11 Slow Techników—m. Włteń- 

pertą ska 33, p uyr. Janina Klawe wygiosi 
odczyt r.a temao „Zuaczer e szkol­
nictwa zawodowego dla Polski*.

Zecram e t wa Praśw ieta 
W  dniu 21 lutego r< pod p / z e S :  
nctwem d. Buuziukiew.cza Cubyło 
się w/a ne zgromaazenie członKÓw t-wa 
białoruskiego „Piaświeta*. Zebranie
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dwie rezolucje, jedną zatwierdzającą 
sprawozdanie zarządu t-wa, i wyra­
żającą ma podziękowanie za p.acę 
dia aobra naroau białoruskiego; oru- 
ga głosi źe wobec nieetycznego i me 
solidaryzującego się z ideologją 
„ P raświety* i tymczasowej Rady 
B.ałorusk ej Dostępowania o. Koście- 
wicza, Walne Zgromadzenie pos.aria- 
w a  wykluczyć go ze składu członków 
t-wa .Piaswieta*- Na zakończenie od 
były się nowe wybory Centralnej Ra­
dy i Rady Nadzorczej t wa

RO ŻN E.
— (tj Kursy rolniczo - hodow ­

lane. W  anijch 20, 21, 22 b m. od­
b iły się w Szurrinku kuisy rolmczo- 
hoaowlarte zorganizowane prrez Wi-

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

— U m ow y lokarneńskie odesłane 
do kom isji—M uzyka pulpitów — 
Ustawa w spraw ie wstrzym ania 

eksmisji czynszownikdw.—
Przed porządkiem dziennym wczo- 

rajs zego Sejmu przewodniczący wice­
marszałek Plucmski zakomur.kował 
Izbie, Ze pos. Ł-ńcucki zrzekł się 
mandatu, a na j-go miejsce wchodzi 
pos. Warszawski, który jednocześnie 
złożył ślubowanie.

Przy pierwszem czytaniu ustawy 
o ratyfikacji trakta u gwarancyjnego 
m ędzy Polską a Francją, oraz tiakta-

r  i-  " 'T ' y f łf  i f i  Vf Ti
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łeńskie tow.-rolnicze. Kursy, referaty tu arbhrażowego między Polską a 
na których wygłaszali instruktorzy pp: N emcam!, podpisanego w Londyme 
Żywiecki i OpacKi, cieszyły sę og- dnia 1 grudnia 1925 roku zabrał głos 
lomntm powodzeniem ?e względu na prezes Rady Mmistiów i minister 
żywo interesujące roiników i hocow- spraw zagranicznych Skrzyński, któ- 
ców tematy. ry wygłosił dłuższe przemówienie.

Kursy przesłuchało 47 stałych Po p'zenówiemu p Prezesa Rady 
słuchaczy i przeszło stu, ktcrzy słu- Mmistiów przewodniczący zakomuni-

Frof. Dr Wł,.d. 'W i tw ie k i :  PSYCH O LO O JA . Zł. 
Dla użytku słuchaczów wyższych zakładów 
na ikov.ych Tom 1 sir. 424, t.*D|. 37 16—

Proi. Dr Sun Kutrzeba-  H lSTORJA ŹRÓ ­
D EŁ DAWNEGO PRAW A P IL S K IE G O  
Tom I str. 78Ó 7,40

Dr Lulw ik 3 E R N  A C K i-  TEĄTR, DR MAT I 
MUZYKA za STANISŁAWA AUGUSTA —
Z 68 pooooiznami. Tomy 2, str, 946 60—

Ignacy e t y r h a  sk i  SŁOW NiK doTRY-OGJ1 
SlENKiEW iCZA str. 18,. 3

Prof. D San. Zak rzewsk i :  BO LESŁAW
CHRO BRY Vv:ELK‘ St' 4,9. 18-

Prof. Dr Adam F i s c b i  n L*JD POLSKI. ZI,
(Podręcznik etnograrji Po ski) str. 24'' 6—

K ł, Dr Ge, ara Szm yd :  ŚPIEW N IK KOŚ- 
CiBuNY i M O u L IT tW N IK . (ula u- 
łyikn młodzieży szkomej) str. 353.
Oprawny 5—

Ha oocnody w  100 ną rocznicę śmierd 
Stan. Staszic?;

Dr Mie-zysław G a w l i k :  STA N ISŁAW  STA­
SZIC  str. 39 Cena — £0

Nasza Blbljoteka.
Nr 1 I. C h o d ź k o :  BORUNY. (Opr. -Dr ŻygulskI 1—

»lr 2 W. S y ro k o m la :  URODZONY JA N  DĘ- 
BORÓC. (Oprać. Dr Źypulski

3. M. G r w l łk :  P O W S JA N iE  STYCZN IO ­
W E. (Z ilustracj imi)

4. W. Rzr.w i is k  : Z  P A M r/ .T E K  SO PLICY . 
(Op ac. dr Zyguiskł

5. Wł. B t-m de C o £ bun: G EN ERA Ł JÓ Z E F 
BEM. (Z ilustracjami)

6. m G a w l i k :  STAN ISŁAW  STASZIC
7. K. S u c h a n i e w i c z :  Bp LESŁA W  CHRO­

BRY. (Z ilu tracjami)

Zł 
1 50

1—

1.20

1.80 
—so
1.80

Dalsze tomiki w- druku.

Do nabycia w Księgarniach Zakładu Narodowego im. Ossolińskich: we Lwowie pl, 
Halicki 12-a i w Warszawie, ul. Nowy Świat 69,—oraz we wszystkich Księgarniach.

J U k lA  Ukfi

Kino-Teatr
chali poszczególnych retera ów

— Komitet Bezrobotnych pracow­
ni ów Cnr eścij.ińSKich Umysłowych
składa niniejszLE pndz ękowanie Drukarni 
«Zmcz* zł bezpłaine wydrukowanie le^iiy- 
®dcyj oraz ofiarodawcom na nasze cele: 
p. Kielmuciowi Maciejowi za złożone zł. 10, 
as. sopeiintenuentowi Jascrzębakiem* Mi­
chałowi za 5 zł.

— Raut strzelecki 4 marca odbędzie 
się w salonacn oiiceisk'ego Kr*sy.io Garnizo­
nowego raui-konce. t na dochód Związku 
Sirze e kiego vv Wunie V\ wykonaniu pro­
gramu artys.ycznego weźmie udział *kedu- 
u *  oraz najwy biinn jsi anyści wilen cy. 
Program przewiauje również atrakcje, zwią­
zane z dniem «KaziUr-ów». Bilety w-tępu

kowal, źe wptyrąi wniosek o ode­
słaniu ustawy tuz dysku«ji do Ko­
misji. W  sprawie formalnej zabiał 
gios pos. Chrucki (Ukrainiec) klóry 
sprzeciwił się odesłaniu bez oyskus^ 
ustawy do Komisji.

Przysiąpiono uo głosowania wśiód 
wielkiej wrzawy na ławach mniej­
szości i komunistów. Izba uchwaliła 
wmosek, co znowu spowodowało 
wrzawę

Wśród ciągłego bicia w pulpity 
przystąp-ono do 2 punktu porządku 
cuienncgo a mianowicie

CENY ZNĄCZNIE ZNIZGNE! Wszyscy śpieszcie ujżeć!
Najlepszy film polski. Historja duszy dziewczęcej

H elin< d ‘ 1 2  F S N O N M .A  ”  zladwigą SMCSflRSKĄi 1— J L J  z prologiem w mli tytułowej
flp N ie  notrzuba już reklamować!   Seansy o 3, 5.15. 7 -0, 9. ; 5

Rr

lig]sli Kinematoarai
K U L T U R A  L N O O Ś W I A T O  W Y

SALA M IEJSKA Cul. Ostrobramska 5)

Dziś uęQz.e wyświetlany nim w 12 aktecb 2 terjf r lizPm 
T-* ^ . r  _  i  _ * _ _ * «  Podług arcydzieła Juies a Ve>ne,a

U f O p Ł  T Y  i O W 1 O  t e m  Największy film Ameryk, fascynu­
jąca epopeja, tiairedja przeżyć, p-zycrćd, sensacji i t. p Na ekranie włazimy naj mększe 
miasta swata: Paryż, Londyn, New Jork. Szanghay, Pekin, Tokio, Kunsta' tynopol, 
Rzym i wiele Innych- Nau piogram: X  lecie słuzoy Bczpecze.istwŁ .915—1925 r.s 

Ork eslra pod dyrekcją: Kapelmistrza p. W  S'.c epańskiego.
Kasa czynna: w Niedzielę od g. 2 m. 30, w powszednie dnie od g 3 m. 30.

Początek s°ansów od g. 3., w powszednie ćmie od g. 4. 
CENA B ILETÓW : Pa?-er IfjDi °r Atufnearr i balkon 25 wr

ti pp, gospoayń i gospouaizy którycn lista, czyiam ? ustawy o Dopieraniu pize 
iai ówn.cz szc-cgółowe infoirnacj* p pro- mVsłu cynkowego. Zaorał głos pos, 
gramie, uKaze ,.e w dmach najbliz.zych. paSzCzu  ̂ fkom.) k4Óry WŚKÓd nieusta-

Kino Kameralne «

Ś i S  »Polonja“ g j 2 y W
ui Mlck.ewicza 22

Światowe areyuzieło tezyseiji u E R ia ^ lC in A

cem p o g r z e b a n
Ceny są zniżone od 70 gr. 3 miejsce

w 10 aktach 
podług słyn­
nej powieści 

Eiinori Glmn,

T E A T R  1 W i U Z Y K A .  ińce; wrzawy  stał na trybunie nie
D . . . . . . .  P r emawiając zupełnie. Marszalek ko-— Reduta w leat.ze na Pohulance ,   ,gra dzis aj 26 lutego *W małym oomkn» pljW. :ł GO porzą u po-

óiamat T. Rutueia w 3-cit akiach pu raz Stów W  synczuka, Wojewódzkiego,
dziewiąty. Bona i Chruci iego. Wrzawa trwała

2 0 0 ora 27 lutego <Wesele» dramat St. około pół godziny. MO reszce wice
V ySN ,e S e T o  g. 3.30 Po poi. .Uciekła mi m ę ż a te k  Plucińsk i p r z ę ś l  posie-
przppióiec2ka» Łomedja St. Ż^rom*kiego, w dzenie oświadczając, że zwołuje ko*
niedzitlę o g . 8 wiecz. ^Frztchodzeć* sżtu- misję regulam inowy, aby fOzpatrzyć,
ka B. Kaierwy* CZy  podczas jego przewodnictwa za-Cał^owiiy docłiod z przedstawień nie- ^
dzielnych Reduta przeznacz* n fundusz Szło jakieś uchybienie regulaminowe.
bezrobotnych miasta Wilna.

mm m m m m
w

Bileiy sprzedaje do przededn’a każdego 
przedstawienia biuro .Urb ul. Mickiewicza 
>1 od gc dz. 9 — 4 w dnie powszednie i od 
godz. lÓ—12-30 w niedziele, oiaz kasa teatru 
od godz. l i —2-ej i od 5- 8 w dnie przed­
stawienia.

Oprócz tego dla udogodnienia publicz­
ności w dnie powszednie księgarnia .Lek-toi» 
Michlf cza 4 ou 4 — 7 i w 
od 1—3.

— RedL owe w ieczory muzyczne.
Przystępując do uize.zywistnien a dawno 
powziętego zamiaim, kierowniciwo .Reau'y» 
erga; izu,e szereg warościowych wieczo­
rów muzycznych izaorwniło sobie w tym 
celu wspćLu.-ałame najcelniejszy en sił wy­
kona wczych, soiowych i zespołou ych.

W poniedziałek — dn, 1 marca oubę- 
ci*ie s ę pierwszy weczór muzyczny w wy- 
Woiidn u wileńskiego zespołu symtonicznego. 
Dyrygent: Adam W'y|iżynskt.

w programie piz.ewużnie nieznane dzie, 
ła Statków kYgo (<M rja»A Noskowskiego 
(.Od w.osny Jo wio-ny»)—Moniuszki («Flls») 
Karłowicza (łRapsCdja litewska*) i m. Po- 
ezątek o g, bej wiecz. Ceny ieautowe z 
prawem 50 dioc. zuiżk . Bilety w kas'e za- 
nirtwi ń (.Orbis. uf. Mickiewicza 11), w 
dzuń kocctriu w kasie Tea ru .Reduta*.

— Koncert ?• Urzewiackrcgo w Te ­
atrze Polskim. Świeiry pianisty Zbigniew 
Drzew . cki wysiąpt w Wiluie raz jeden wr 
nledziGę V-go arca z recualem torteplauo

Po półtoragodzinnej przerwie 
wice marszałek Wuciński wznowił 
posiedzeń e i udzielił głosu pizewo 
dmczącemu komisji regulaminowej 
pos. Popielowi (NPRł, k ory wyja­
śnił, 2e komisja na odoytem w czasie 
przerwy posiec.zemu, po wyczerpują- 

uiedzkle Cci stwierdziła, źe głosowa
nie nad odesłaniem w pierwszem 
c?yian u do Komisji ustawy o ra'yfi- 
kacji umów lokarrieńskich oabyło 
się zgodnie z regulaminem. Przystą­
piono do I czył. ustawy c popieraniu 
przpmysłu cynkowego, klórą przyjęto 
w I czyiamu.

W  dalszym ciągu posiedzenia 
pcs. Łypacewiez (\Xyzw) referował 
wniosek Wy.wolenia i P. P. S. w 
sprawie wstrzymania eksmisji dzier- 
iaw/rów giumów, zajętych pod bu­
dynki w b. zaootze rosyjskim. Wv- 
nikitm tycn wniosków jest ustawa: o 
wstrzymaniu tej eksmisj: na dalsze 
dwa lata. Ustawa ma na celu analo­
gicznie do ustawy o ochronie loka- 
>orów zabezpieczyć dach nad głową 
i warsztaty piacy, znajdujące się na

a
m
l i

m
a

te

i

B a a i B B i i i i a Las do pozwoleniem

a
m

ym utworów C r p na. Program zawiera: grunta-.h dzierżawnych 1 moźr.osc ich
hobata B moll, 24 preluc.) c op. 38 Preludium 
As dui. Polonez Fantazja, 2 etiuoy, Schcr/O 
O s mol Kołysanka, Polonez As-dur. Począ­
tek ono-rtu o g 3 f j wecz. . .

— Poranki muzyczne w sali miej- 
akiej. W niedzielę 28 lu ego b,c. odbędzie 
się poranek im zyez.iy W programie świe­
tna śomrdja muzyczna J. Rossiniego <Cy* 
iniik bewilsku w wykonaniu .scenicznem* 
Początek o godz. 12 min. 30 pop.

Ofiary.
— Bez miennie dla .Wdowy* z dziec" 

kiem lat 14 — złotych 2.

L całej Polski.

— L ik w  dacja bandy Bąbnow- 
skich. Postrarn spokojnych m.esz- 
kanców -zeregu pcw:atOvv woj. łódz- 
k ego zosiat wreszcie zlikwidowany. 
Na^czeie tej bandy stał przedtem 
Wawrzyniak, zsbny v 
policją. Pu zabitym objął dowództwo 
znany z okiuciensiwa bąbnow ski. Vt 
polyc kacn z tą banuą zginęło w 
Łodzi 2 policjamów.

oobunowy. W  głosowaniu ustawę 
przyjęto bez ztruan w II i III czyt. 

Następne posiedzenie dziś.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
c a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  7 - lE W ilA N
ZA W A L N A  1 telef 1 — 47j BO C Z N IC Y  K O L E JO W  telef. 4 — 62 

S P R Z E D A JE :
K A R T O F L E
O T R Ę B Y  pszenae l żytnie 
O W iES  
ŻYTO  
PSZEN ICĘ 
JĘCZM IEŃ

W A G O N O W O  I NA W O R K I l OCO  SK ŁA D  
od loO kl. Z  D O S T A W Ą  do D O M U

N A JT A N IE J- G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W

t ś ¥ S ¥ l ¥ ¥ i ¥ l ¥ ¥ l ¥ ¥

S o k ó ł k i  P o d z a m e c k i e

Andrzeja hr. Z a m o y s k i e g o
w PO D2AM CZU pcczta Sobolew, woj. Lubelskie 

Dolecają na sezon wosenny 
Wietki wybór drzew i krzewów

owocowych parkowych, alejowych, sadzonek 
leśnych, kwiatów zim otrwałych mieczyków 

o: hz nasion drzewnych.

sprzedania z 
Rządu

sosnowego 306 szt - 242 m 3; 
brzóz i olch użytkowych i 
upaiowycn 6G0 szt- — 647 m3 
o 4 kl. od stacji węzłowej i blisko 
W.lna Wiadomość: Białostocka 6m. 1 
od (0 raro do 10 wiecz, codziennie, 
tam jest i pacht dia postawienia 

krów.

■
N n p iił: < i <o K a,ii ce - I 
1 ?itjr Kuisów G rac­
jana Pyrka*, W ar­
szaw a, Świętokrzy­
ska 17, a wys>„n<:C. 
będą datmooduoś- 
ne wskazowmi 'aay

D R U K A R N I A

„WYjUWNIB W8 W!
Kwaszelnla 23. (M.-Stefafi&ic 

Egz. od 1906 r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SK ŁA D A N IA  I  D R U ­
K A R S K I E  N AJ- 
N O W S Z E G 0  T Y P U  
o r a z  m a s z y n ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C EN Y  U M I A R K O W A N E

S z k ło  w o d n e
p łynne (Natro* Wasserglas)

Klarowni w wyborowym gatunku 
p o l t o a  

Fabrykt Przetworów Chemicznych
„ C H E M l X P O L «

ip . z ogr. cdp.
w Łodzi, ul Kihńskiego 9 ^  

❖  & & & & & & & & & #

rt

C EN Y  PRZYSTĘPNE.
KATALOGI i O FERTY  NA ŻĄDANIE

Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
m. Wilna

Policja łódzka otrzymała wiaoo- 
mość, że banda posiada kryiówkę we 
wsi Fligiów powiału rad< mskowskie- 
go w zagrodzie gospodarza Zdun 
skiego. W.a cl om ość się sprawdziła.
Banda miała kryjówkę noc* podłogą wzywa właścieli domów, którzy złożyli zaskarźena 
w domu Zduńskiego. Kryjówka ban- do Komisj1 Odv'ołav,czcj podatku majątkowego, do 
d', tów została otoczona onegdaj Stowarzyszenia (ul. Zawalna Nr 1 m 2) od 5 do biura 
przez policję. Bandyci spostrzegli, że 7-ej wieczorem cila podania niotywow wyłuszczonych 
zostali otoczeni. Zarzęij strzelać w skargach i otizjmarna niezbędnych wskazówek i 
Wywiązało się formalne oblężenie, wyjaśnień. Jednocześnie pos'my o zarejesirowanie

D.H, „Bławat WHejiskl^
W ilno , W ileńska 31 tel. 382

Uoran.a męsk'e robimy z* awt- 
to  mateijału na raty n* dogod­

nych warankteh.
Robota solidna. Cer.y niskin.
Tamie wybór wielki towarów białych i 

wełnianych.

D; MED.

A. Mańkowski
cnoroby skóruei 

weneryczne
Ordynuje od 5 — 7, 

3-go maja 15.
W  .Z P. Nr 48.

# # # # # # #
Szafy, Kredensy, 
Stoł j ,  Bieiiźn arki 
Biura, Krzesła oraz 
wszelkiego roazajn 
mfble najtaniej na­
być m o ż n a  w 

Domu riandl.
H. S i k o r s k i

i S-ka 
Z a w a l n a  Nr 30.

Akuozerka
W. Smiaiowska
przyjmuje ou godz, 

do 19. Mickiewicz* 
46. m 6 

W ZP Nr ó3.

2

Po dłuższej wymianie strzałów dem womych lokali w n?szem biurze w celach wszczęcia 
Zduńskiego został podpalony. Gdy starań o obniżenie pouatków.
co zagrodzie pozostały jut zgliszcza• , Zarząd.policja przysiąpiła ao poszukiwań 

rot*-z^e •* 'z.ało sl5- ic  bandyci zginęli w 
lowódz w o  P ° dzien51TS3' swej  kry jówce uduszeni T O :

N
C3

U(u
.2.
5
x
—■5
.2.*N*
es>,
O

T A N I  T Y D 2 ILŃ  K S IĄ Ż K I
O g r o m n a  r l o ś ć

KSIĄŻEK 
NUT

wa)

wydań zewartościowych .nowszych 
zniżką do 50 pro.-, oraz

(fodepjan solo, skrzypce z fort., tańce’ 
śpiewy, opery na for*,, orkiestra salo-ro- 
po cenach zniż, od 10 gr. za arkusz

Isipisulcle M do L. 0. P.

s p r z e d  -j e

KSIĘGARNIA i SKŁAD i',UT
J ó z e f a  Z R y ^ R D Z Ą l E G O

w  W I L N I E

tylko od 28 lutego do 6 raaica, włączn'*

SśSf i  POKfja
nadające się dla mał- 
żeńs wa, można korzy­
stać z Kuchni; ul. Su- 
bocz i\ m. 4. codzien­

nie od 4ej do 7ej.

Mz ą (1 c a
w średnim wie-j 

ku, żonaty poszukuje 
posady, pros ł*da diu- 
golelnią prakiykę go- 
spe rlarczą. świadectwa- 
chlubne, łaskawe oter- 
ly nadsyłać proszę.gmi- 
na Jedlma poczta Za- 
goźdżorr Al. Maicii.iak 

w Jejlni.

"TTeb I T
najtaniej nabyć 

mfiin w  
Domu Handl.

H S i k o r s k i
1 i-ka 

Zawalna Nr. 30,

E;
ou*.
c,

K*
rCJ N*
TT

3cN
*

iigenjusz Jago- 
dowski podaje 
do wiadomości, 

iż z -ubił w ub. imes 
ogóln. sumy sCO zł 
trzy (3) weksle na jego 
imię w / s t a w i o n e  
przez M. Borkowskie­
go, platr.u 2 ni 1920 r. 
I 2 iV 1926 r. unie­
ważniają się.

Idużąia do wszyst­
kiego dobrze 

oznaioiniona z 
kuchniąporzukuje pra­
cy na mi-jsen lub na 
wyjazd. Pos-ida dob­
re rekomendacje. Ad­
res: .akóba Jasińskie­
go 17 m. 5., Grabow­

ska.

Pożyczającema 3—5 
lys. Łl. do inte­
resu rrzeniysło- 

wego w Wilnie dam 
posadę i procent. O- 
ferry pod <lJ raca» do 
Adminisira p «ałowa».

L io k o tn o b i*
«Ruston-Procior» 
iok Pudowy lyl3, 

a'm sier 8 siła lć-20 
koni O L E JA R N IĘ  hy­
drauliczną kompifciną, 
uiządzenie pary ka­
mieni młyńSKiCli sprze­
dam ne. waiunk-ich 
dojrorinych. Poczia, 
slacja kolejowa No- 
woje.nia m a j a i e ki 
Cuodoiki. H. Kuiikos^ 

aki, P

Ze swata.
Pirandello  l je g o  pośrednik.

Słvnny dramaturg włoski Piran­
dello zawrrł Kontrakt z pośrednikiem 
teatralnym Gioroamm.

Pirandello cddał wszystku swe 
dzieła G'ordantemu na następujących 
w a ru n k a c h : o ile wpływy kasowe ze 
sziuk Pirandella w kraju z zagranicą 
nie przekroczą 36 tysięcy lirów rocz­
nic Gnodar.i pobieia od praw autor- 
skićh Pirandella D .owuj :  wynoszącą 
ł0  procent. M e l i  jednak su ia na- 
lc>na P ranoeiowi przekroczy 36 ty- 
siec^ wówczas Gio.oar.i bierze po- 
łowe całej sumy należnej au **o w i;

uk* Pirandella grane są az.s.a; 
z ogromnem powodzeniem na całym 
św .ciie  i skromnie m.,JŻ,,a
doc.iÓJ z nich na 200 tys. irow 
rocj nie 2  tej sumy połowę tylko 
bieize twórca—reszię zas zagarnia
pośrednik.

koniiakt ten zawany został i 
lat dziewięć, przyczem pc upływie 
tego czasu G  oruanitinu przysługuje

prawo rozwiąrani? eo—Pirandello ?aś. w formułowaniu ostatecznych wnios- 
w razie życzenia Giordaniego, zmu- ków. Uczony ośw iadczył mianowicie: 
szony jesf kontrakt ten na dalsze ^Zanim poczynię ostateczne uogól- 
dziewięć lat przedłużyć. n'enia. muszę te nowe zaobycże do-

Nietylko więc w Polsce literaci są kładme zweryfikować. Prawdopodob- 
wyzvsk *vani. A propos; nas^a ustawa nie jednak d oga, k:ó>ą idę, jest traf- 
o prawie autorskiem długo wykuwa na Wogóle me ulega wą^iiwcśc1, że

taiemrica młoaośd, o k'orej zucbycie 
tak energiczne medycyna obecnie 
wa!czy, musi prędzej czy późnej zo­
stać odkryta*.

Gaże kinowe zw ierząt
Jak się obecnie pokazuje, nie tyl-

się w Sejmie.
Profesor Steinach o wiecznej 

młodości.
Profesor Steinach jest obecnie w 

toku dalszych badań nad zdoby. 
ciem tajeron cy .wiecznej młodoś­
ci- W  metodzie jednak i poylą- ko ludzie otrzymują wspaniałe gaże, 
dach znakomitego uczonego zaszła poświęcając się zawodowi aktorów 
obecnie decydująca i nader ważna filmowych, gdyż to samo odnosi się 
zmidna. Mianowicie Steinach zaprze- także i do zwierząt 
s.?ł obecnie zmierzać do wytkniętego Z Los Angeles donoszą, że w
celu zab.egami operatywnemi, lecz sztuce „Świat stracony*, wyświetla- 
stosuje w szerokiemzak-esie naświet- nej przez firmę .First Nctional*, wy­
lanie. Miało ono wydać wprost zna- stępuje k‘lka zwierzą*, za które po- 
komite rezuhary, gdyż wywołuje ist- brali ich właściciele piękne wynagro- 
ną regenerację organizmu, Rozmaici dzenia.
poważni biológctwie przypisują o- Ooliczono przytem, iż wielki Pa
gromną doniosłość zdobyczom nau- nojntny, wys‘ęoujący w tym filmie, 
kowym Sieinacna. Sam jednak Stei- gdyby cały rok był angażowany na 
nach okazuje wi lką wstrzemięźliwość tych samych warunkacn—oipymałby

pensję w wysokości 36 500 dolarów, 
agitator zaś równocześnie z n*m w y ­
stępujący— 14 900 dolarów.

J?ik  powstają gw 5azdy?
Dziennik amerykański, donoszący 

o tem, czyn: słuszną uwagę, że z ta­
ką pensją roczną można jako tako 
wyżyć, mając apetyt nawet... aliga­
tora.

Niedawno przyniosły pisma nastę­
pującą depeszę prof. Harlmana, sław­
nego dstron. getyngeńskiego datowa­
ną z Buenos Aires. Problem «Novy» 
rozwiązany. Gwiazda rozdyma Się, 
pryska. Depesza ta wzbudziła nie­
zwykłą sensację w kołach fachowców, 
gdyż oznacza rozwiązanie jednego z 
najbardziej istotnych zagadnień astro- 
nomji współczesnej; tłumaczy bowiem 
powstawanie nowych gwiazd.

Dotychczas nie zdawano sobie 
sprawy z przebiegu takich narodzin, 
sirąd powstawały najróżniejsze przy- 
przypusz-czenia. Niesłychane energje, 
jakie wchodzą w grę w czasie takich 
u.oazin, onliczano tylko niedokład­
nie, bo przecież istnieją gwiazdy,

których jjsność przewyższa bask 
naszego słońca 400 nrljonów razy i 
które wysyłają w przeciągu kuku 
miesięcy takie ilości, co słonce nasze 
w pizeciąąu wielu m.ljonów lat. Stąd 
pizypuszczano, że powodem takich 
urodzin czy odrodiin słońc, bywają 
albo planety, które spadają na słon 
ce, albo, że zachodzi wypadek zde­
rzenia się dwóch gwiazd. N.ijw ęcej 
zwolenników miało trzecie przypu­
szczenie, ie rmanowicie gwiazda za­
czyna błyszczić dla tego, iż w swo 
im t egu wpada w chmuię kosmiczną.

O óż proi Hartrrian badał gw.a- 
zdę jNova Pictoris" w La Pjda w 
roku 1925 w warunkach n.esiycnanie 
korzystnych. Gwiazda rozbłysnęła w 
dmu 27 maja 1925 roku, pełnię zaś 
blasku osiągnęła w dniu 10-go czerw­
ca. Profesor spodziewał się że blask 
zacznie odtąd słabnąć, jak natężało 
przypuszczać w mysi hipetez dotych 
czasowych, jednakowoż wieczorem 
dnia 10 czerwca wykazaia gwiazda 
zmienione spectrum, co sto: w zwią­
zku z momentem maksimum jasności.

Hartman przypuszcza, że w ją­

drze gwiazdy nasiępuje chemiczna, 
albo radio-aktywna przemiana, która 
rozszerza się ku Dowierzchni. W  
związku z wewnęirznem oa.cicm na­
stępuje szybkie rozaymame się ś ed- 
nicy, skąl się tłumaczy pierwszy o- 
kres nowej gwhzdy, to jest przybie­
ranie na blasku bez zmiany zwiększe­
nia się błyszczącej powierzchni bez 
zmiany konstruKcji maierji i tempe­
ratury. Z chwilą, gdy przeoorażeme 
dosięga powierzchni, ujawnia się no­
we soectrum i gwiazda traci swój 
byt: rozpoczyna się słabnięcie blasku 

Tokże obliczenia potwierdzają 
przypuszczenia Haitmana. «Nova Pic 
tous*, kióra w stadjum normalnem 
średnicy 962 kim , os'ągnęłŁ w dniu 
9 czerwca 314 rmijonów kim. śreuni- 
cy. Profesor obliczył talcze odległość 
gwiazdy, a mianowicie 4 500 lat 
świetlnych od n^s, co wyrażone w 
Kilometrach, trudno sobie wyobrazićj 
jeśli wiemy, że jeden rok świetlny 
stanowi 9 i nół biijonów kim.
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